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(sn) Cztery miesiące temu, przedstawiając 
nowy rząd Sejmowi, wyłożył prom jer p. 
Skrzy ński program tego rządu, a punktom 
kulminacyjnym jego przemówienia było pod
kreślane szczególny emfazą zdanie: pjc-
gramem rządu koalicyjnego jest jego budo
wa. Efektownie le słowa nie chybiły w Sejmie 
i w społeczeństwie swego wrażenia jai<o wy
raz dumy, żo w krytycznej dla państwa chwi
li znalazły w sobie krańcowo przeciwne stron 
nic lwa na tyle paujotyzmu, by ponad różni
cami programów podać sobie rękę do zgodnej 
współpracy dla dobra ogólnego. Znając je
dnak bliżej hisiorję powstania tego rządu, a 
co ważniejsze, znając mentalność,  naszych 
stronnictw sejmowych, nie mogliśmy się już 
wówczas pogodzić z zastąpieniem jasnego i 
konkretnego planu dziahnrja przez frazes, pię
kny może — lecz pusty w treści. Uważaliśmy, 
że co innego jest wzbudzać takim frazesem 
entuzjastyczny nastrój „kochajmy się“ na 
wiecu lub nawet w Sejmie, a co innego rzą
dzić państwem. Jakoż rzeczywistość przyznała 
naszym obawom — niestety — rację. Przez 
cztery miesiące swego urzędowania nie zrobił 
nowy rząd literalnie niczego, by wyUągnąć 
wóz państwowy z bagna, w którem go pogrą
żył niesławnej pamięci Wł. Grabski. Prawda, 
żyjemy przecież jakoś a złoty nie spadł n'żej 
granicy już raz osiągniętej, ale nikt z nas nie 
ma przekonania, że życie nasze oparle jest j 
r a  trwałym fundamencie i że mamy już lub 
tyoćby uzyskamy wkrótce pewną podstawę, 
na której każdy poszczególny obywatel mógł
by budować gmach swej egzystencji. Zanali
zowano już dokładnie wszystkie przyczyny 
naszej niedoli gospodarczej, uznano, że budżet 
jest za wielki, że konieczne są redukcje, 
zmniejszenie ciężarów podatkowych, uspraw
nienie administracji, tani kredyt itd ., Ud., a 
minio to nic, zupełnie nic. nie zrobiono, by 
którąkolwiek z tych wad usunąć, którykol
wiek z tych postulatów wprowadzić, w życie.

Prawda nakazuje przyznać, że wysiłki w 
tym kierunku czyniono, Ale próby nie wy
szły nigdy nawet p w  próg sil, post-, dzeń Ra

dy Ministrów. Okazało się żę rząd koalicyj
ny mieści w sobie zbyt łiełfcrosenicznych
elementów, Dy z i u ia jegń' “fnógł -W yjść jakiś 
zdrowy i zdolny du życia płód. To, co rząd 
len dotychczas wydał, były to tyIk> poroń.c- 
ne, papierowe pomysły, które z eln* ilą uchwa 
lenia ich przez Sejm i Senat zakończytjr swój 
krótki żywot, a urzędowe ich ogłoszenie było 
raczej nekrologiem niż zapowiedzią -eh wyko
nania. Taka ustawa o' pobieraniu podatków 
in natura lub ustawa o „zabezpieczeniu poda
ży artykułów pierwszej potrzeby" nie była 
wszakże nic/cm więcej, jak zwykłym bluffcm, 
martwą pozycją vjjj bilansie rządu koalicyj
nego.

Wystarczyć czytać pojawiające sio regular
nie co tydzień wiadomości o zaciętych dysku
sjach \v lonic gabinetu, o grożących dymisjach 
i o ultymatywnych uchwałach poszczególnych 
stronn'ctw koalicyjnych pod adresem rządu, 
by zwątpić zupełnie w zdolność tego rządu do 
sterowania państwem w* obecnym jego upad
ku. Wszak cała encrgja rządu trawi się nic 
w usuwaniu trudności i bolączek państwo 
wyrb, lecz w usuwaniu — a raczej odsuwania 
— konfliktów między parljami rządowemi. 
Załatwia się jedynie zwykle „kawałki", nic 
wy bijące znikąd sprzeciwu, ale też nieisto
tne ze stanowiska katastrofalnej sytuacji, a 
rozstrzygnięcie kwestyj zasadniczych odkłada 
się na jak najdalszą metę, by przecież nie 
rozbijać skleconej z talchu trudem większości. 
A rezultat tego — mijają już trzy miesiące, 
le trzy miesiące, które miały być użyte na 
uchwalenie ustaw, przywracających równowa 
gę budżetu, a dotychczas nie załatwiono spra
wy podatku majątkowego ani sprawy uposa. 
żeń urzędników, zaś sprawozdani' „komisji 
trzech" o reorgamzacji aamię.istrlrji państwo 
wej nie przyszło nawet pod obrady gabinetu. 
W  tych warunkach, uwzględniwszy przy tem 
spadek złotego i konieczność zadudnienia bez
robotnych, oczekiwać musimy deficytu nie 
200-miljonowego, jak to wyrachował p. Zdzie 
chowski, ale dwukrotnie wyższego. A gdzież 
przy deficytowej gospodarce państwowej ma
rzyć możemy *0 stabilizacji złotego i o pożycz

ce zagranicznej? f ’
Posiedzenia naszej Rady Ministrów, tej esen 

cji woli twórczej i tego mózgu państwa, na-i 
brały już charakteru wręcz karykaturalnego. 
Oto, jak się przedstawia zapowiedziany po
rządek dzienny dzisiejszego posiedzenia gabi* 
netu:

„Po zagojeniu posiedzenia przez prem jera 
Skrzyńskiego, minister Barlicki zreferuje a 
punktu widzenia PPS. nasze potrzeby gospo
darcze. Poza kweslją uposażenia urzędników, 
wzglęcinie wprowadzenia z powrotem rucno- 
mej mnożne] minister Barlicki wysunie też 
postulaty, dotyczące unormowana życia go
spodarczego ua przeciąg najbliższych miesię
cy.

W  odpowiedzi min. Zdziechowski, powiado 
miony już na wczorajszej konferencji o treści 
żądań socjal-tycznych, wyłuszczy swojo sta
nowisko z punktu widzenia finansowego. 1— 
Obraz sytuacji uzupełni minister Osiecki Dtzed 
stawieniem problemu ze strony resortu prze
mysłowego. Reieraly te. stanowić będą tło 
dalszych rozważań. Efektem ich kuńcowym 
będzie ustalenie, czy miedzy żądaniami PPS. 
a stanowiskiem ministra ZdziecLowskiego da 
się osiągnąć porozumienie, czy też przyjdzie 
do innego rozwiązania kosztem min. Zd2i«> 
chowskiego. Zauważyć należy, że wczorajsza 
konferencja ministrów nie usunęła możliwo
ści właśnie takiego porozumienia z p. ZdzśB* 
ehowskim “ ■

Czy nie jest to wprost nieprawdopodobna 
groteska, przypominająca żywcem jakieś czy
sto formalne posiedzenia Rady Ligi Narodów,, 
lub jakieś dysputy całkiem akademickie? Prze 
cież komunikat ten nie zapowiada nic inne
go, jak ty lk ; oficjalne stwierdzenie, że żaku-' 
lisowe próby porozumienia się stronniclw rza 
dowych nie doprowadziły do rezultatu! W; 
dotychczasowej długowiecznej praktyce par
lamentarnej właściwem miejscem dla lakicłi 
aktów oficjalnych byd parlament, u nas staje 
się nim posiedzenie gabinetu, tak jak gdyby 
mało u nas jeszcze wiecowano i marnowano 
słów! Pocóż w tem małein gronie cały ten pro^ 
ceder wygłaszania z góry przygotowanych 
przemówień i odpowiedzi, pocóż wywieszanie, 
na wielki dzwon tych skrajnych sprzeczności 
w dążeniach członków rządu? Czy ma to być 
może próba zastraszenia kogoś? F ozuac pa te j
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metodzie, ż< szef gabinetu kształcił s i; w sztu 
ce rządzeniu na konfcrcircjach mięlzyriaro- 
duwydi, gdzie inscenizacje tego rodzaju są 
często pralitj kowane i to nawet nieraz z po
myślnym rezultatem. Niestety charaker par
tnerów na terenie wewnętrzno-poii'yezn\ni 
jest zupełnie inny niż w polityce nuudzyna- ! 
rodowej, a wyrównanie sprzeczności jest tu 
mącznic trudniejsze, choć to może wygląda j

na paradoks w dzisiejszej nacjonalistycznej 
Europie. Obawiamy się, że bardzo rychło po
zna p. Skrzyński, o ile trudniej jest pogodzić 
endeków z PPS, niż choćby Polskę z Niem
cami i że do rozczarowania z powodu wyni
ków ostatniej sesji Ligi Narodów przyłączy 
się rozczarowanie co cło owoców ,,wc.\vnęlrzne 
go Locarna" z listopada ubiegłego roku.

Wczorajsze obrady Koła Żydowskiego
spraw a przewodnictwa w komisjacn. — Ustawy saiaorzadow e. —

Stanowisko w obec rządu.
(T e le fw ie a i od nasaege k a r e s p c H d o h )

Warszawa 22 3. (Ln) Na dzisiejszem posśe i 
dzeniu Koła Żydowskiego prezes Kota nos. I 
Haa tglas złożył sprawozdanie z przJŁegu osta ! 
tniego posiecztnia konwentu sen jorów, na 
którem była omawiana sprawa przewo.dni;- 
twa w Komisjach sejmowych.

Po dyskusji uchwaliło Koło upoważnić pre 
zesa Hartglasa do wypowiedzenia się na kon
wencie senjorów za proporcjonalnem jozdzia- 
fem przewodnictw praw Koła Żydowskiego ze 
Względu na jego siłę liczebną.

Z kolei pit-zes Hartglas przedstaw1! prze
bieg rozmów z marszałkiem Ratajem na temat

projektu ustaw samorządowych, co do kłó-1 
tych, zak to dzienniki donoszą, stronnictwa 
polskie zawarły porozumienie. Marszałek Ra
taj oświadczył prezesowi Hartglasowi, że w tej 
sprawie nic konkretnego jeszcze nie postano
wiono. ------------

Na wniosek pos. Rozmarina postanowiono 
zwołać specjalne posiedzenie poświęcone spra 
wie projektu ustaw samorządowych.

Następnie miano przystąpić do rozpatrywa 
nia Wniosku o zajęcie stanowiska opozycyjne
go wobec rządu, co jednak odłożono do na
stępnego posiedzenia.

Jaki los spotyka interpelacje poselskie?
Zamiast badać naduiycia łladsi slą ,,xdrajców“

( r d d o M B i od b o d ę k o r e o p o n d e s t a )

Warszawa, 22. 3 (Ln) Pos. Schreiber (Koło Ży
dowskie) wystosował dzisiaj pismo do marszałka 
Sejmu Rataja, w które-m donosi iż dnia 21 paź 
dziernika u. r. wniósł interpelację do min. spraw 
wojskowych w  sprawie niesłychanego postępowania 
82 P.A.P. i komendy garnizonu w Rzeszowie. Na 
pierwszą interpelację zredagowaną na podstawie ak
tów sądowych, pos. Schreiber nie otrzymał do dnia 
dzisiejszego odpowiedzi. N łtomiast został wezwany 
prr< z s-jtl okręgowy karny we Lwowie jako świa
dek przyczein zakomunikowano mu, że prokura
tor sądu w o jS k o W e g o  w Przemyślu domaga się prze 
słuchania go jako świadka Pod przysięga, od kogo 
otrzymał informacje zawarte w interpelacji. Pos. 
Schre.ber odmówił wyjawienia nazwiska osoby, od 
któ le j inform acje otrzymał.

ŻW liścia swoim zaznacza pos. Schreiber, że w są
dzie wojskowym w Przemyślu prowadzi się śiledz 
two przeciwko nieznanej osobie o nadużycia obo
wiązków służbowych w związku ze sprawą, w kió- 
fe j on miał być przesłucnany jako świadek. Z tego

Wynika, że wojskowość zamiast badać zarzuty za
warte w interpelacji zajmuje się wykryciem „zdraj
cy". który ujawnił niesyupatyczną im aferę. Postę
powanie władz wojskowych utrudnia działalność 
posłów, bo jeżeli władze sądow e będą w len sposób 
postępowały to interpelowanie stanie się •zupełnie 
iluzoryC,.nem. Kwestja przesłuchania posła w cha 
rakterze świadka Celem wydostania od niego  nazwi
ska in fo rm a to fa ,  jest naruszeniem nietykalności  po
selskiej, zagwarantowanej art. 21 Konstytucji. Jeśli 
się chce zmusić posła do zapodania nazwiska, a czy
ni to władza, p rzed  którą poseł nie powinien b>ć od 
powiedzianlym za swoje czynności poselskie, to mo
żna to uważać za ubliżenie ho no row i posetskiemu. 
Żądanie leż od (osia składania przysięgi świadczy 
o  braku zaufania do posła .

Wobec tego pos. Schreiber zwraca się do mar
szałka Sejmu o interwencję i obronę przeciwko na
ruszaniu nietykalności i honoru poselskiego, jaloleż 
aby z trybuny sejmowej marszałek zajął odpowie
dnie stanowisko w tej sprawie.

Nad czem wezoraj obradował Sejm?
(T elefo n em  od naszego koresp ond enta)

0  artykuł 21 Konstytucji
Warszawa, 22 3. (Ln) Na dzisiejszem posie 

dzeniu sejmu przed porządkiem dziennym 
marszałek Rataj oznajmił, że otrzymał pismo 
od prokuratora sądu wojskowego w Przemy
ślu, który mu komunikuje, że jeden z posłów 
w mterpelar.j swej zamieści! treść tajnych a- 
któw sądu wojskowego w Przemyślu. Ponie
waż w tlanym wypadku ma się do czyr‘enja 
x nadużyciem służbowem, prol urator zarzą
dził dochodzenia i domagał się przesłuchania 
tego posła, który jednak odmówił wyjawienia 
osoby, od której otrzymał materjał stanowią

cy treść interpelacji, stojąc na stanowisku, że 
to jest naruszenie nietykalności poselskiej. — 
Prokurator zatem prosi o poiformowanie go, 
jak sejm traktuje arl. 21 Konstytucji, który 
mówi o nietykalności poselskiej.

Równocześnie marszałek sejmu odczytał 
treść listu posła Schrcibera i oświadczy], że 
•ponieważ art. 21 Konstytucji już kilkakrotnie 
nastręczał trudności, a nie chcąc tej sprawy 
sam rozstrzygać, odsyła tę sprawę do komisji 
regulaminowej celem zasadniczego jpj zała 
twienia. Zgodnie z propozycją marszałka spro 
wa została odesłana do komisji regulamino
wej. :vi •:

W  dalszym ciągu Sejm oleskn w pierw* 
szem czytaniu do komisji projekt ustawy o 
wykonaniu art. 79 Konstytucji o sądach pow-. 
szechnych, d>, komisji skarbowej nowelę do 
ustawy upoważniającej ministra skarbu do 
n lądowania w drodze rozporządzeń obrotu 
pi niężnego z zagranicą i obrotu obcerni w a
lutami.   =■

0  sędziach i  prokuratorach
Z kolej sejm przystąpił do rozpatrywania 

projektu u-tawy o sędziach i prokuratorach. 
Referował imieniem komisji prawniczej poseł 
Chełmoński Zabrali głos min. sprawiedliwo
ści Piechocki. Dłuższe przemówienie wygłosił 
pos. SomiPtiśicin (Koło Żydowskie), pos. Mt- 
takiewicz, banojca i Thugutt. (

Min. sprawiedliwości Piechocki zaznaczył, 
że zarzuty skierowane przeciwko min. sprawie 
dliwości są gołosłowne Od czasu istnienia są
downictwa polskiego nie było faktów, któreby 
upoważniły do wniosltówr ubliżających sądów 
nietwu polskiemu.

Pos. Somniirsteui w przeowieniu swojem 
wystąpił przeć wko braniu udziału sędziów 
i prokurate, ów w życiu politycznem. Mówca 
powołał się na broszurę posła Witosa p. t« 
„Czasy i ludzie' w której pos. Witos protesto
wał przeciwko sędziom- którzy tworzyli pod
czas wyborów trybunał wyborczy, twierdząc, 
że to jest sprzeczne z interesami państwa. —> 
Wybory p ew rń y być prowadzone według 
pewnej linji politycznej a sędziów e i proku- 
ratorowie nie powinni w teni brać. udziału. 
Powołał sic też a to co pos. Witos sw ego , zasu 
powiedział w sejmie, że nikt dzisiaj w Polsce 
nie wierzy w sprawiedliwry wyrok, przyi.-zem 
mówca zaznaczył, że nie jest to cfio|>bnrbny 
głos i że w każdej dyskusji padają takie sło
wa z law mniejszości narodowych, desli cho
dzi o lumNT żydowska sędziowie już niejedno 
krotnie w wyrokach zaznaczyli swe osobiste 
stanowisko wobec ludności żydowskiej. Mów
ca poz.iaiza cały szereg przykładów.

Pos. Sauoj.-a (W\zw.) zajmuje równYż sta 
nowisko krvłyczne wobrc sądowni dwa. Mow 
ca porusz > sprawę Steig°ra, zaznaczając ż< o 
war tości M ‘*rgo sadownictwa i poii u poi ty 
cznej świadczy fr.kl niewykrycia do d> ia dzi
siejszego winnych zamachu, co skomproimto 
walo państw o. Mówca stawia wn ’o ,ek o ode
słanie proedtu ustawy do komisji. Wriosek 
odrzucono. ----- -

Następn e przedstawia pos. Thugutt sprawo 
zdanie z dz adalności komisji sejmowej do ba
dania stosunków więziennych. Członki wie 
komisji zv'cd?ali cały szereg więzień, nawią
zali kontakt z więźniami, przyczem rozmowy 
me prowadzone były w obecności władz \*’ - 
ogół należy stwierdzić, że w więzien.iat l> pol
skich nerua systemu bicia i brutalnego ob
chodzenia się z więżniam, jakkolwiek tu i ów. 
dzit zachodzą wypak1 wykroczeń przeciwko 
regulami.iowi w ięziennemu.

■ I . ' - o »   ---

Redukcje w  Policji Państwowej
(T cM m m m  t i  a u H g o  k a n ip H Ś eiM ) 1

V ara. awa, 22 3 (Ln) Z końcem Hm. nastąpi zwoL 
nienie ze służby państwowej 1.500 funkcjonariuszy 
policyjnych zarówno wyższych juk i niższych. Nu 
niższych funkcjonarjuszy przyipada 927. W  okręgu 
policyjnym krakowskim Zostanie 76 funkcjouarjuszy
zredukowanych.

ZK WZGLĘDR NA OGOLNE CIĘŻKIE POŁOŻENIE EKONOMICZNE, MIMO PODROŻENIA CHEMIKALJ1

PRANIE CHEM. (NIE CZYSZCZENIE) 0  1/3 TANIEJ A PRZYTKM LEPIEJ NIŻ GDZIEINDZIEJ
JEDYNA F-A, KTÓRA POZWALA KLIJENTOWI PRZYGLĄDAĆ SIĘ SPOSOBOWI CZYSZCZENIA JEGO GARDEj '
FILJE: Karmelicka 1. — Długa 1. — Florjańska 29. — Grodzka 51. — Zwierzyniecka 17. — Św. Sebaatjzm. 10. — Dietla 41. — Lwowska 16. — Ctamowiejtk.
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Z DNI A
Przeciw „moszkowskiej, reakcyj

nej polityce Koła Zyd“...
Przeciw „moszkowskiej, reakcyjnej polityce 

Koła Żydowskiego11 — wiecie, kio ostatnio z 
całych sił walczy i w okrutny sposób pom
stuje? Bpnd, folkiści? No, i kto jeszcze? Nie 
Wiecie? Ach, to szkoda, że nic wiecie! Posłu
chajcie tedy:

Pradziadkowie nasi, a może jeszcze niektó
rzy z naszych starszych dziadków, pamiętają, 
zapewne generację asymilatorską Loewendei- 
pów i Kolischerów. Generacja dzierżyła szu
mnie i dumnie sztandar asymilacji, unosiła 
go zwycięsko z niejednej opresji a nawet rzezi 
((Drohobycz!), aż, pod naporem życia, znniszo 
ną była złożyć go w lamusie muzealnym nie- 
zaszczylnej rekwizytorni żydowskiego golusu. 
2aczem generacja ta, ze łzą sentymentalną w 
oku i w bezmiernym żalu za utracona buła
wą w polityce żydowskiej, ustąpiła z placu 
bo aby oddać się zasłużonemu spoczynko
wi intratniejszym interesom.

Ojcowie nasi. a może > niektórzy starsi z nas, 
przypominają sobie zapewne generację asytni 
Iatorską Mcrwmów, Spaelów i Rublów. Ge
neracja ta, z powodu młodocianego wieku, nie 
zdążyła jeszcze wydobyć się na szerszą arenę 
ży'ćia publicznego, Walczyła więc tylko pió
rem na łamach „Jedności11 i „Zjednoczenia", 
sjonistom zadawała strasznie dotkliwe poraż
ki, a masę żydowską tak długo „uobywalel- 
niała", aż — — aż jej przywódcy częściowo 
się wy chrzcili (oi głośniejsi i dzielniejsi), 
a  częściowo na różnych niezłych ulokowali się 
posadach.

A ponieważ w życiu nic bez reszty nie gi
nie, więc i „złoty łańcuch" idei asymilncyj- 
nej nie skończył się na członku różnych rad 
nadzorczych Loewensteinie (piszę to przy ca
łym zresztą szacunku dia jego godnego i męż
nego wystąpienia w procesie Steigera), ani na 
rzymsko-katolickim majorze czy też pułkow
niku Bertoldzie Merwin>e.

W  cichości, jak fiołek w trawie, podiasta 
bowiem — we Lwowie i Warszawie — nowa 
generacja asymilatorska. Oficjalna jej nazwa 
brzmi ZAMZ, co ma znaczyć: Związek Akade
mickiej Młodzieży Zjednoczeniowej, a organa 
ini jej są: „Rozw aga"w e Warszawie i „Zje
dnoczenie" wre Lwowia, nadzwyczaj rzadko 
i  skromnie się ukazujące (właśnie taki zeszyt 
„Zjednoczenia" -wyszedł). Choć rzadkie i skro 
ftine, to jednak w słowach są mocne, a w swo
im temperamencie politycznym nadzwyczaj—• 
radykalne.

Ta otóż właśnie lwowska młodzież „zjednoczenio
wa11 powzięła z okazji walk o „ugodę" polsko-ży
dowską rezolucję „przeciw reakcji w PolsCc, pię

tnującą mo&zkOwską reakcyjną politykę Koła Żyd. 
i zdładę demokracji ze strony parlamentarnej repre
zentacji klubu żydowskiego11. AsymiliUorskie „ Z j e 
dnoczenie" protestuje przeciw tej ..haniebnej renk- 
c\jncj polityce  Kola Żyd.,  przec iw  jryn ia l  Czcili 11 
nf .jceltnie jszcmi d o b ra m i  m o ra !n tm i  ludu ży d o w sk ie  
go, jego  czoki,  godności*! i tradycjo repu b l ik ań sk ich  
obywtiML klófe jego parlapieioariia rejna-zeiilacj i 
/.-orzrd.ila za in.su soc/a-w-riCY polsk im  reakcjoni
stom 1 ajdyseiiiiltuir. I lak dalej, w tym stylu, i 
z ivm IctiipL-rmńciiIcin...

lizeCz jasna ,  że z m łodym i p anam i ze Zjednocze
n ia "  nic  będziemy- -polemizowali,  ju ż  choćby d la te 
go,  że  nie m o ż e m y  znowu p o w t a r z a ć  iego Wszystkie 
go, c o ś m y  przrd la ty  m ów ili  pod a d re s e m  Loeweu- 
stoilińw, a polem Merwinów... Ż y c ie  w y r ę c z y  nas 
zupełnie dobrze .  Ono ostudzi zapał tych, w  s w o ic h  
własnych oczach o k ro p n ie  r a d y k a ln y c h  m łod zienia
szków . ono ich p o w o l i  Weźmie za rą c z k ę  i w y p r o 
wadzi z n iew dzięczn y ch  ko m nat polityk i  do  zac i
szny ch  Sa lonów m ie sz cz a ń s tw a  i f in a i l s je ry  oraz do 
elegnucl.  ich g ab in etó w  róż nych  in s ly lu c y j  b a n k o 
w ych  lub p rz e m y s ło w y c h . . .  Ż y c ie  jest złe i okrutne  
i nii»l ilu to nie porad z i!

W ięc nie dia po lem ik i  z nimi, z tymi b łęd n y m i 
r y c e rz y k a m i  idei u m a r łe j  i d a w n o  p o g r z e b a n e j  (no- 
l a  iiern-: a s y m i la c ja  jednostek  ży je ,  u m a r ła  a s y m i 
lacja  jako idea po lityczna!) ,  a le  dla sam ej rzeczy 
niechaj  jedno będzie  pod ad resem  tych, k lórZy  zw al

c z a ją  m o s z k o w s k ą 11 politykę Kola Żyd, powiedzia
ne: „ m o s z k o s l w o "  o z n a c z a  brak w ła d n e j P o l i t y k i
ż y d o w s k ie j .  Jeśli, m a ją c  wytyczoną w ła s n ą  lillję po
lityczną, id z ie  s i ę  w  jakimś konkretnym w y p a d k u  
z p r a w i c ą ,  lo nie jest lo moszkoslwein. Naodwrót 
jeśli n ie  mając własnej linji żydowskiej w p o łU y f l* . 
popiei a się Z a s a d n ic z o  lewicę, n a w e t  w  łych w y - 
;r» a d k a c h , w których wychodzi to 'oczywiście na s z k «  
(Tę ludności żydowskiej, to t a k a  polityka j e s t  t y p o 
wo moszkowską. Poglądowi te m u  dal d o b i t n y  w y r a *  
ni. in. prezes K o ł a  Żyd., poseł H a r t g l a S  na o s t a t n i m  
żjeździe sjOn,istycznym p o d k r e ś l a ją c ,  ż e  w k w e s ł ja d l  
g o s p o d a r c z y c h  z m u s z e n i  jesteśmy nieraz i ś ć  z  p ir*- 
w ic a .  A p o s e ł  I l a r t g l a s  s to i  b l iz k o  — pos. G r y n b a f i .  
m a . t o  m o s z k o s t w o  l u b  o  r e a k c jo n iz m  p o d e jr z e w a ć  
go nie. m o ż n a .  ,

A oto rozwiązanie zagadki:
Najmłodsza latorośl asymilatorska je s f z S r J e n ji * .  

walla lla ,.le\Vo“. Podczas gdy Laewell Steinowie t  
Kolischerowie kokietowali na prawo i  interesy ŻJJJ- 
doslwa składali w ofierze na ołtarzu prawicy, to n a j
młodsi asymilalorzy chcą żydostwo ofiarować inte
resom — lewicy.

Stare moszkoslwo, tylko inaczej z a b e r w ie o n e .
A komicznem w  lem wszyslkiem jest to, że cl t y 

powi czerwoni (czy leż różowi) raoszkowie nam, 8p»> 
nijloin, zarzucają — mc_szkosiw-Ok«

Doskonały dowcip!
W. ST

Ma horyzoncie politycznym
cdbić się może na polityce angielskiej we 
wschodniej Azji. Dla polityki angielskiej było 
by to ciosem, gdyby Angłja znalazła się w. 
Europie między Niemcami a Francją, a we 
wschodniej Azji między Japonją a Ameryką. 
Niepewna sytuacja wymaga bardzo wielkiej 
czujności, a może nawet zmiany osób i syste 
mu.

S M  isnio Gitiitti Maila
Pu udzieleniu votum ufności Briandowi

przez Izbę poselską, czyni teraz gabinet fran
cuski gorączkowe przygotowania do przepro
wadzenia sanacji finansów. Zamiarem Biian- 
da jest lawirowanie, a najgorliwszą, pomoe 
znajdzie bezsprzecznie w osobie byłego mini
stra finansów Raula Pereta, który już pta
si owal kilkakrotnie godność ministra, a mia
nowicie w gabinecie obecnego prezydenta re. 
publiki Doumerguea był mhiistrem handlu 
dwukrotnie zaś w gabinecie Painlevego miiu- 
stiem sprawiedliwości, w czasach wojny bvl 
a a torem budżetu wojennego i generalnym spra 
wozdawcą budżetowym w parlamencie. Peret 
niema w izbie poselskiej żadnych wrogów, 
ponieważ, gdy go swego czasu lew* ca — wy
sunęła, jako kontrkandydata przeciwko Miller 
randowi, ubiegającemu się o prezydenturę re  
publiki, Peret odmówił, czem sobie zyskał 
wdzięczność Milleranda i jegio zwolenników* 
Perci nie chciał leż utworzyć gabinetu be*

Na marginesie Genewy *
MOWA LORDA DERBY EGO. j

Lord Derbyr znany jest, jako rywal Cham
berlaina. Były ambasador angielski w Pary
żu rywalizował z Chamberlainem i Curzo
nem podczas formowania gabinetu Baldwi- 
na o tekę ministra spraw zagranicznych, a 
obecnie uchodzi w razie dymisji Chamberla
ina za jego następcę.

W  Manchesterze zjawił się lord Derby na 
bankiecie razem z ambasadorem francuskim 
w Londynie. Po przemowie amabasadora fran 
ruskiego, który zaprzeczył, jakoby Francja  
intrygowała przeciwko Niemcom, zabrał głus 
lord Derby i oświadczył, że podstawą polityki 
europejskiej musi być uzgodnienie stanowi
ska Anglji i Francji wobec Niemiec. Tan bo 
wiem Francja, jak i Anglja zainteresowane .,ą 
w tein, by Niemcy wstąpiły do Ligi Naro
dów. Z powodu nieudalej sesji Ligi Narodów 
w Genewie mogą wytworzyć się rozdzwięki 
między Niemcami, a Anglją, która ma wszel
kie powody tego się obawiać. Byłoby to tem- 
bardzicj niebezpieeznein, poneważ z Ameryki 
dochodzą wieści o ostatecznem oddaleniu się 
Stanów Zjednoczonych od Europy. Takie des 
inleressement Ameryki w sprawach 'u n p e j-  
skich możnaby powitać nawet sympatycznie, 
ponieważ dałoby Anglji swobodę w regulowa
niu swych długów kontynentalnych, ale oba. 
wiać się należy, że to wycofanie się Ameryki,

tto tyram pswi
Dnia 10 października 1924 r. osiągnął fran 

cuski lotnik Całlico rekord, wzbijając się na 
12.060 metrów w powietrze. Amerykański ,o- 
tnik, Macready oświadczył, że chce ten rekord 
pobić, czyniąc przygotowania do nowego lotu 
wzwyż. Równocześnie oświadczył francuski 
lotnik, że czyni przygotowania, by swoim po
wietrznym statkiem zdobyć Mount- Evorcst. 
Te oświadczenia uważać można za bardzo po 
Ważne deklaracje nowego, tylko czasom na
szym znanego bohaterstwa.
. Nieładu bowiem trudności, niclada przeszko 
By, o których śię dotychczas żadnemu bohate
rowi w ciągu rozwoju ludzkości nie śniło, i«u 
SZą pokonać, lotnicy, przygotowując sic do 
zdobycia atmosfery. Walczyć musi lotnik prze 
dewszystkiem z przestrzenią pozbawioną po
wietrza, Wygląda to jak paradoks, bo jest to 
właściwie walka z niczem, a jednak ta prze
strzeń bezpowieitrzaia jest śmiertelnym wro
giem. Ale ńim się w te regjony dostaną, mu
szą lotnicy pokonać gwałtowne wichry. Wieje 
bowiem stale z pogranicza przestrzeni pozba
wionej powietrza wiatr wschodni » szybkości

200 mil na godzinę. Jeśli lotnicy pomału wzno 
sza się w górę, mogą bez większych zakłóceń 
w organizmie dać sobie radę. Gwałtowny bo
wiem wzlot w górę pociąga za sobą pękanie 
skóry i naczyń krwionośnych. Zejście potem 
na ziemie jest dla lotnika jeszcze bardziej nie- 
przyjomnem niż wzlot w górę. Lotnicy dają 
sobie w tfn sposób radę, że zstępują na jakieś
20.000 stopni i na tej wysokości przez jakiś 
czas się zatrzymują, by się niejako oswoi*'1 
z atmosferą ziemi.

Samotność wiclkcłi wysokości jest stra
szliwą * Rzadkie chmury zjawiające się w 
przestrzeni- oddalonej od ziemi o jakieś 25.000 
stóp wyglądają jak gdyby zlodowaciałe duchy 
z innego świata. Czasami natrafia się 'na .upiór 
ną wichurę śnieżną, gdy. śnieg zjawia się ni 
stąd hi z owąd, a śnieg ten praw1 i? nigdy nie 
dosięga ziemi, gdyż ginie w mgłach i chmu
rach. .Taka wichura śnieżna w lipcu lub sier
pniu nic jest rzadkością. Ale częściej w takiej 
wysokości żaden nie dochodzi dźwięk, rak, że 
jedynym towarzyszem lotnika staje się tylko 
maszyna. Jest to jedyna żywa istota w* tym  
pustem państwie. Nienaturalną jest ta samo
tność, która przeistacza nawet i poczucie cza- 
su. ,Tak’eż emoeip pnrGwrpzrpre tó.

tnik, gdy wzbija się tak wysoko? Lotnik znaj
dujący się w niższych regjonach może się j©- 
szczc uważać za cząstkę zwykłego świata, lo* 
tnik wzbijający się ponad 20.000 stóp przekra 
cza granice zwykłego świata.

Kabel donoszący o przygotowaniach Galica 
do lotu ponad Mount-Everst (Gaurisankar w  
Himalajach w Azji, najwyższa góra ha świę
cie. 8840 m.) zawiera równocześnie krótką 
wzmiankę, że lotnik uprawia od dłuższego cza 
su specjalny trening i stosuje do siebie nie* 
zwykłą djetę. Trening ten trwa miesiącami,- *• 
cały ten wysiłek woli potrzebny jest, by do* 
konać krótkiego tylko wzlotu. Ale nie powin
no lo nikogo dziwić. Gdy się człowiek porusza 
powoli i w próżnej przestrzeni, gdzie milcze
nie przerywaue jest tylko warczeniem motoru, 
gdzie żadne n:o dochodzi echo, gdzie słońce 
wywołuje pęcherze na skórze ludzkiej, a lodo
waty wicher przenika kości, jak gdyby tf* 
sirzem żelaza, wtenczas przeżywa się takie 
rzeczy, które chyba znane są jakimś 6-citt 
ludziom na całym świecie. Toteż prawdziwy* 
mi bohaterami są ci lotnicy, którzy wzbijaj? 
się w tak dalekie, niebosiężne wyżyny.

Wszak ani człowiek ani maszyna nie mogą 
t -m  t- rpu*



Słr. I „NOWY DZIENNIK" śnoila 2# marca Nr. *

f  oincarego, - czem sobie znowu zyskał Foinca 
rego i jego politycznych przyjaciół.

Te właśnie stosunki Pereta chce wyzyskać 
Briard Na razie wystąpił nowy minister w 
Komisji finansowej ze swymi planami. Prze
wodniczącym tej komisji na miejscu Malvy- 
ego został wybrany radykalny poseł Si 
mon, zaś sprawozdawcą na miejscu obecnego 
ministra Lamoreux został wybrany poseł Cha- 
pedałaine. Deficyt budżetowy wynoszący trzy 
ind jardy zamierza Peret pokryć dodatkami 
do podatku dochodowego (także civiquc). Za
mierza również wprowadzić podatek pr<xlu- 
kcyjny, ale bliższych danych o tym aodatku 
jes/cze nie podał, ponieważ studjów w tym 
zakresie jeszcze nie ukończył. Byłoby najlep
szą rzeczą — sądzi Peret — gdyby m hrslro- 
wi dano pełnomocnictwo do wprowadzenia 
podatku produkcyjnego oraz powierzono mu 
możność przeprowadzenia tego podatku drogą 
rozporządzeń. Wreszcie podał Peret, że żarnie 
rza wrybrać się do Londynu w sprawie uregu 
ic Wania długu francuskiego i nia nadzieję u- 
zy skania kilkuletniego murator junt.

KRONIKA
Kraków, 8 Nisan — 23 marca

I imwii nimiii M ńiiti
Biuro Palestyńskie, Kraków, Zielona 17 po

daje do wiadomości, że na podstaw‘e obecne
go kontyngentu będą mogli emigranci po raz 
ostatni stawać do kontioli konsuli me) we 
czwartek, dnia 25 bm. i w piątek, dnia 26 bin. 
wzywa się wszystkich, którzy są w posiada
niu paszportów, by najpóźniej dnia 24 bm. 
zgłaszali się w biurze palestyńsk'em, by stąd 
uóać się do kontroli konsularnej w YYarsza- 
.Wie.

lażic iiltutji Ili piimiKl
W bardzo wielu wypadkach poborowi tló- 

maczą przekraczanie obowiązujących przepi
sów nieznajomością skomplikowanych isto
tnie przepisów, dotyczących ulg dla różnycli 
kategoryj poborowych. W  celu ułatwienia 
tych spraw w dniach najbliższych na półkach 
księgarskich ukaże się specjalna broszura, 
która zawierać będzie wszystkie przepisy i 
fachowe porady dla poborowych, jak również 
Sla rekrutów podlegających wcieleniu do woj
ska Przepisy te zebrał i opracował naczelnik 
wydziału wojskowego komisarjalu rządu m. 
(Warszawy p. Schmidt.

szą się uciec oddychania. Motor, który blisko 
ziemi może rozwijać siłę 400 koni parowych, 
w wysokości 28.000 stóp spada do 85 Ps. Mo
tor musi się odżywiać zgęszczoncm powietrzem 
które zapomocą kunsztownej konstrukcji vc>ą 
ga w siebie. Lotnik zaś wciąga wodór maleń
ką rureczką, którą trzyma w ustach j;lk faje
czkę. W wysokości 30,00u stóp ponad powierz 
ehnię rcor-u redukuje się gęstość powietrza 
f  14,5 funtów na 2 5 funtów. Dlatego to musi 
lotnik wchłaniać w siebie wodór, a maszyna 
Zgęszczone powietrze. Na tych bowiem wyso
kościach jest powietrze tał rzadkie, że nie 
Jest wcale w stanie utrzymać skrzydeł aero
planu a śmiga nie ma możliwości, aby wcisnąć 
alę w powietrze i utrzymać maszynę. Aeroplan 
porusza się niejako w nicości. Gdy więc lot
nik spostrzega, że jego maszyna staje się ocię 
kałą i wymyka się z pod kontroli, gdy siły mu 
©padają, to wie wtenczas, że osiągnął najwyż 
gza wysokość.

Matematycznie można stwierdzić, do i akie j 
Wysokości wznieść się może maszyna, ale na 
tłkowo stwierdzić nie można, do jakiej wyso
kości wznieść się może człowiek. Pewien lot
nik raz zauważył: być może, że niebo je.st w 
chmurach, dla mnie tam było tylko piekło, a 
doświadczenie to potwierdzić może każdy lot
nik, wzbijający się tak wysoko w górę Prze- 
Bewszystkiem przezwyciężyć musi okropne 
timno. W  wysokościach 35.000 stóp natrafia
my na 70—80 stopni, poniżej zera, a obojętną 
Jest rzeczą, czy wzlot odbywa się latem, czy

Zwolnienie od fłnżbj wojskowej emigrantów do Palestyny
„Rzeczpospolita" donosi: Ci obywatele pol

scy którzy wyemigrowali do Palestyny przed 
dniem 1 listopada 1918 r., jeżeli przedstawią 
konsulowi generalnemu Rzeczy pospolPcj Fol- 
skiej w Jerozolimie dostateczne dowody, że 
nabyli obywatelstwo palestyńskie na mocy 
angielskiej uslawy o obywatelstwie paleslyń- 
sk'em z roku 1925, albo złożą formalne poda
nie o zezwolenie na nabycie palestyńskiego 
obywatelstwa — będą traktowani z reguły 
przez władze polskie, jako osoby, zwolnione 
od wojska.

Co się tyczy tych osób, które mają zauńae 
wyemigrować do Palestyny, to względem niełj 
będzie stosowany punkt 3 art. 79 ustawy u 
powszechnym obowiązku służby wojsk., którjj 
powiada, że zwolnienie od wojska następuj© 
w wypadkach udowodnienia obcej przynale* 
żności państwowej, zgodnie z przepisami pra
wa w przedmiocie obywatelstwa polskiego.

W  tych wypadkach emigranci winni przede 
łożyć zezwolenie właściwych władz obcych 
na przyjazd ich do Palestyny.

— PRACA NAD WYCHOWANIEM FIZY  
CZNEM 1 PRZYSPOSOBIENIEM WOJSKO- |
WEM w województwie krakowskiem zaczyna 
wstępować na realne tory. Wojewódzki komi
tet opracował już zasady wytyczne, któremi 
powiatowe komitety mają się kietować w 
swej pracy. Dnia 28 bm. odbędzie się w W ar
szawie pierwsze kostytuujące zebranie Rady 
naczelnej wychowania fizycznego i przyspo- 
sooicnia wojskowego.

— Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIE
GO. P. Leopold Dreher, znany esperantysta 
i współpracownik naszego pisma, uzyskał na 
uniwersytecie tutejszym stopień doktora praw. !

— Z RUCHU ESPERANCKIEGO. „Iow a
rzystwo Esperanto" w Krakowie odlylo wal
ne zgromadzenie dnia 11 bm. Po ożywionej 
dyskusji udzielono ahsolutorjum ustępujące
mu zarządowi i obrano nowy, w następują
cym składzie: Prof. Odo Bujwid prezes, p. 
CoUberger wiceprezes, p. Schleichkorn sltar- 
1 ,'i'k, p. R. Kowalski sekretarz, p. Iłodakcw- 
ski bibljotekarz, tudzież 4- członków zarządu. 
W roku bieżącym towarzystwo przystępuje 
do intenzywnej pracy, aby nie pozo.,lać w ty
le, w stosunku do zagranicy, gdzie esperanto 
juz przestało być utopją i znajduje zas losowa 
me wr praktycznem życiu. Aby ułatwić spvfe- 
czcńslwu poznanie esperanta, towarzystwo 
urządza kurs, który rozpocznie się we czwar
tek. 25 bm. o godzinie 7-mej, Rynek gl. 34 (ofi
cyny II. p,).

— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO L E 
KARSKIE. We środę 24 bm. wieez. odbędzie 
się posiedzenie naukowe z udziałem uczestni
ków kursu lekarskiego. Na porządku dziennym 
wykind prof. Rosnera p. t.: „Z dziedz ny po
myłek j wątpliwości na pograniczu rozjoznaw 
czc.m ginckologji".

zimą. Okazuje się więc, że pory’ roku są czemś 
względnem, są tylko, że tak powiemy, lokal- 
nem zjawiskiem. Kilka tysięcy stóp powyżej 
ziemi panuje wieczna zima o dziwnem białem j 
słońcu, które wiecznie świeci. A to straszliwe 
zimno działa na części metalowe aparatu, pod 
jego bowiem wpływem ściąga się metal, oka
zując stałą tendencję do odłamania s'ę, jak 
kreda.

Przytem słońce jest drugim wrogiem, gdyż 
wywołuje na całej ludzkiej skórze pęcherze. 
By się uełnonić przed słońcem, ubierają się 
lotnicy, jak eskimosi, twarz zaś pokrywają 
grubą warstwą tłuszczu.

Biada zaś lotnikowi, jeśli wychodzi mu za
pas w7odoru. Lotnik w tej chwili traci przytom 
ność. Przydarzyło się to w 1920 r. majorowi 
R. W. Schroderowi, któremu na wysokości
29.000 stóp zamarzł aparat, doprowadzający 
wodór.

Nim sobie z tego zdał sprawę, stracił 
przytomność, a statek spadł poniżej 5 mil. O 
stalną rzecz, którą sobie pizyp sniniat, była 
okoliczność, że podniósł rękę i poprawił okuła 
ry. Gdy odzyskał przytomność, uświadomił 
sobie całą grozę położenia i dzięki tentu uda
ło mu się wylądować, ale oczy mu niejako za 
marzły, oraz pękły mu bębenki uszne.

Zrozumiałą więc jest rzeczą, że tych lotni
ków możemy śmiało nazwać bohaterami. 
Jest to bohaterstwo X X . stulecia, bohaterstwo 
naszych czasów, historji ludzkości dotychczas 
nieznane.

— ZNOWU W Y PA D EK  SAMOCHODOWY. W ero
ruj rano samochód Nr. 1136 jadąc przez ul. św. J a .  
na najechał na 62-lclniego Markusa LeZeia. Lekarz 
fogolowia stwierdzi! u ofiary Wypadku liczne obra
żenia cielesne. Nieszczęśliwego przewieziono do 
szpitala.

— POSTRZELO N Y PODCZAS POŚCIGU ZA 
BANDYTAM I. W nocy z 20 na 21 bin. usiłowali 
nieznani osobnicy dostać się do mieszkania Franci
szka Senderskiego w Łubofr/ycy, w czem jednak 
przeszkodził im syn Senderskiego Grzegorz (lat 28), 
który wybiegł na podwórze za sprawcami. Opry- 
szki poczęli uciekać w kierunku wsi Maciejowice I 
w chwili, gdy Grz gorz Sendcrski zawrócił już do. 
swego domu, oddali d-o niego 3 strzały, z których, 
jeden przebił Senderskiemu lewy bok i prawą dłoń 
na wylot, zaś drugi utkwił W boku. Senderskiego 
przewieziono w groźnym stanie do szpitala św.iAa- 
zarza w Krakowie. Za sp ra w c a m i  wszczęto poszu
kiwania.

— PO PRA W SK A  — N IEPOPRAW N Ą ZŁO
D Z IE JK Ą . Aresztowano Eugenję Poprawską (lat 
20) służącą z Krakowa, która od dłuższego czasu 
dopuszczała się systematycznych krad..leży artyku
łów spożywczych z Zamknięlej piwnicy, na szkodę 
Mieczysława Hojka, właściciela sklepu przy ul. Ma- 
dalińskiego 1. 16. Kradzieży tych dopuszczała si&  
przy pomocy dobranego klucza. Szkoda wynosi 2.0UU 
złotych.

— P IĘ Ć  K R A D Z IEŻY  MIESZKANIOW YCH.
Antonina Pisarska, zani. przy placu Zgody 1. llf 
doniosła do policji, że dnia 21 bm. skradziono je j 
z o-lwarlego mieszkania w czasie chwilowej j< j n e -  
obecności gotówkę 1000 zł. — Dnia 21 bm skradzio
no Annie Holtnównie zam. przy ul. Gertrudy 1. 10 
ze Zamkniętego mieszkania przy pomocy de.tnmw- 
go klucza lub wytrycha z lriezamkniętego koszyka 
12 m płótna białego i 4 poszewki. — Juljusz Siwiń
ski, zam. przy ul. Słonecznej 1. 21 doniósł do policji 
że w n-oCy z 19 na 20 bm. skradziono mu ti kur, 
wartości (30 zł z piwnicy zamkniętej na kłódkę, któ
rą sprawcy oderwali. — M,chał Barański, urzędnik 
kolejowy, zam. p-rzy ul. Pędzichów 1. 10 doniósł 
o kradzieży 2 poduszek wartości 100 zł z korytarza 
domu, przez nieznanego sprawcę. —  Aresztowano 
Stanisława H aję ipurarza z Mogilan za kradzież ro
weru wartości 80 zł i kurtki wartości 45 zł z zam
kniętego magazynu przyborów szoferskich przy uli 
cy Kościuszki 37 na szkodę Emila Rudawskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Pędzichów 1. 15.

— C Z Y JE  MANOMETRY? Organa tutejszej eks
pozytury śledczej zakwest jonowały w czasie rewizji 
u podejrzanych osób 3 manometry od maszyn paro
wych, które pochodzą prawdopodobnie *  kradzieży 
na szkodę nieznanych poszkodowanych. Manometry, 
te posiadają szczególne znaki następujące: 1) H. 
Malha, , Aktien-Geselschaft Hamburg 39 1 Ałm. H 
kg. pr. qm. Nr. 2007175, 2) Danziger Werth. Danzig 
Kg pr. qin. 3) \tmosph Nr. 66687. Interesowali* 
mogą się zgłosić w urzędzie przy ul. Kanoniczej 
1. 24 w godzinach urzędowych, celem rozpoznania.

ZMARLI:
Jorhwel Kleinkopf ł. 18, Małka Siegrcich, 

UrJsch Griinbaum I- 52. Samuel Etjasz Kamrat 
I. 7, Chaja Blitz 1. 10, Machesch Eisen 1. 85.

Z o lja  z Forysiów Zcchenterowa, żona o. 
Edmunda Zechentera, zuanego dziennikarza t 
literata krakowskiego, imarła dnia 20 bm. 
przeżywszy 38 lat. Pogrzeb odbył śię wczoraj; 
prz<: dpoł udniem na cmentarzu rakowickim 
przy udziale przedstawicieli władz oraz grona 
dziennikarzy.

* • *
Jakób Gertler, b. wielki przemysłowiec I  

właściciel odlewami żelaza w Krakowi** — a 1 
w ostatnich latach stale w Bielska zamieszka
ły _  zmarł tamże we środę, 17 marca br. 
przeżywszy lat 87.

P ogrzeb  o d b ył s ię  w B ie ls k a  dnia 19 mar
ca b. r ,  4S5
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i  flzEGLĄD GUSPODa KCŻY,

Przyczyny naszego upadku
Kraków, 22 ulami.

I .  suialor Holousin ich zajął się w jednym z o- 
I U k A  numerów „N. U/..' wykazaniem w h lk o ścij 
*a»zego salda biernego w bil m^ie płatniczym a leni- 
aaUMm przyczyn wahania ziulego. Dochodzi szan. 
•■lar (k> wyniku, że nasze saldo ujemne za usianie 

lała wynosi około CO miljonów dolarów. —  Ra 
yfrifflfrk ten ma jednak jeden błąd: olo Senator Ro- 
iabsii cidi nie uwzględnił kwot, które przysłane zo- 
Otaiy obywatelom polskim z Ameryki i innych kra- 
J§OW. A idzie tu o  sumy, na nasze stosunki, ołbrzy- I 
f r ie ,  które Zaważyć powinny w bardzo silnym sto
pi. u nletydko na korzyść naszego bilansu płnlnicre- 
go, ale powinneby postawić nasze cale życie gospo
darcze na nogi. Otóż jeden tylko z wielkich banków 
Jx  isklcn (opierających się na austrjackim kapitale) 
otrzymał z Ameryki w roku 1925 dlla obywaieli pol
skich nie mniej jak 42 (czterdzieści dwa) mllj. dola
rów. Można śmiało przyjąć, że inne banki clrzym - 
ły raZe.D przynajmniej cztery razy tyle. czyli razem 
otrzymalibyśmy z Ameryki w roku 1925 dwieście 
miijonów dolarów. To jest suma, która zmienia nasz 
lulans płatniczy na czynny i która oowinnaby ulżyć 
całej naszej niedoli gospodarczej. PrzeCioż nasze sta 
rani a o pożyczkę zagraniczną nie dochodziły nawel 
nigdy do tak „fantastycznej-' sumy. Nie wliczam 
już Zupełnie sum, które przysłali nam emigranci 
C Francji, Niemiec. Daną i id. a które również przy
jąć  należy na jakie 20 milj. dolarów.

Jeżeli zważymy, że państwo polskie  claWalo za 
„parszywe1 pożyczki nietyflko lichwiarskie procenta, 
ale także gospodarczo kwitnący przemysł prywatny 
i  rządowy, to spylaćby się należało: gdzież są la 
pieniądze, które otrzymują nasi obywatele ze za
granicy i dlaczego mimo aktywności na sz ego  bilan
su pła tniczego, zloty jest ciągle w równowadze 
chwiejnej i to bardzo chwiejnej, zaś p a ń stw o  wal
czy o każdy dolar i zaciąga skandaliczne pożyczki, 
rujnujące A raj? Czyżby ludność tez.irfrowala otrzy
mywane waluty zagraniczne i nic chciała płacić po
datków ?

Nie, ludność nie chowa dolarów, ale wydaje je 
ha żj wnosć i podatki Skutek zaś jest taki, że ani 
ludność ani Rząd nie ma pieniędzy, gdyż pieniądze 
podatkowe są trwonione i idą z dymem. Tu docho
dzimy do przyczyn naszego nieszczęścia ekoilomicz-
o. g „ Polska, kraj o 65% ludności rolniczej, apro- 
Wudza zboże ze zagranicy (nic łudźmy się naszym 
chwilowym eksportem^ zboża; do września jeszcze 
daleko, a my sprowadzamy już pszenicę z Węgier 
i  — Niemiec...) masło z Dunji, mleko ze Szwajcarji 
5 Ameryki jtd. To wszystko dlalego, że nasze par 
t je  chłopskie starają się o powiększenie ilości swych 
tniejsc w Izbach prawodawczych i Rządzie, nie slu- 
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0  jednolite prawo wekslowe
Komitet Ekonomiczny Ligi Narodów zajmo 

wał się na tegorocznych posiedzeniach marco 
iwych sprawy zbliżenia zbyt rozbieżnych do
tychczas zasad- ustawodawstwa wekslowego 
kontynentalnego i anglosaskiego.

W  szeregu państw kontynentalnych skudy- 
fikowano na; nowo (Polska), albo zunifikowa 
no ptawo wekslowe (Francja, Czechosłowa
cja) z powodu zmian terytorjalnyeh. W  tym 
procesie wzajemnego przystosowywania róż
nych ustaw zacierają się z natury rzeczy o- 
atrzejszc różnice.

Komitet Ekonomiczny Ligi Narodów powie 
rty ł jednemu z członków przygotowanie spra
wozdani* o charakterze i lozrmarach dokony 
wanych atman kodyfikacyjnych, a w czerwcu 
Ehjmie się na podstawie danego referatu spra 
iw'ą systematl ct-nego usuwania zbytnich roz
bieżności w ustawach wekslowych kontynen
tu. Oczyw-ście do tego potrzeLaby międzyna
rodow ego porozumienia.

Te prace byłyby poniekąd zbędne, gdyby 
chodziło o sam kontynent ponieważ tutaj 
przeważa i tak tendencja wzajemnej asymila 
cji w tej dziedzinie.

Najwiifeka/ą trudność przedstawia załafcie 
rozbieżności między systemem anglo-saskim 
I Kontynentalnym Anglicy i  Ameryka podtrzy 
w ują uporczwie zasadę niezmienności pod
staw »w«go prawa wekslowego. Wobec tego 
porozumienia międzynarodowe (p i egidą Ligi 
Narodów) może zmierzać jedynie do nadania 
kodyfikip j kontynentalnej takiego kierunku, 
•b\ BbUżyć ją  ido rystemu angielskiego. Korni 
t d Kkonwrricspy L igi Narodom zam iwa* poza

ra ją ►ię. zaś i> to. aby chłopu nauc/.yć nowoczesnych 
nielisi f i r a C y .  Alfą i omegą parlyj chłopskich jest 
reforma rolna i podział ziemi, nalomiast żaden z 
lycli ..clilc ów“ uprawiających wielką politykę, ni-, 
m jśii się nauczyć gospodarowania na sposób curo- 
|)cjski i powiększenia \\ len sposób kilkakrotnie wy
dajności gospodarstwa rolniczego- Skulek .jest taki. 
że gospodarstwo to nie pokrywa nawet kosztów pra
cy w nie włożonej. Wujem.liczeni wiedzą, że Cetnar 
metryczny żyła który chłop nasz sprzedawał w je 
sieni po 15 zł., kosztował go faktycznie samego po 
dwójną cenę, zaś na obszarach dworskich, stosunek 
był jeszcze gorszy.

Coż dziwnego, że rolnictwo nasze potrzebuje ja ł
mużny nu zasiewy wiosenne („jałmużny" — bo cóż 
znaczą 3 miljony zł pożyczki dla całego rolnictwa 
polskiego?) a kto wie Czy zdoła nawet oddać tę po
życzkę W jesieni?

Zjadamy tedy gotówkę dolarową i wysyłamy ją  
zagranicę. Z drugiej zaś slrony rządy nasze zabie
ra ją  resztę i — puszczają ją  z dymem. Bo Czyż ina
czej nazwać można szafowanie groszem publicznym 
u nas? Hypertrofla urzędów i urzędników„dochod? 
do Zastraszających rozmiarów i jak już miałem spo
sobność wykazać na lamach „N. Dz.“, jeden obywa
tel polski utrzymuje jednego urzędniua. Luksus i 
lekkomyślne szafowanie pieniądzem państwowym o- 
b jawi a się w tak drobnym nawet szczególe jak przy
jazd „oszczędnościowego" ministra skarbu p. Zdzie- 
chowsktego do Krakowa specjalnym pociągiem o 
trzech salonkach! Czyż taki przykład dawać powi
nien ten. którego dewizą powinna być — oszczę
dność?

To wszystko są rzeczy, które od lat już krzyczą o 
naprawę. Jeżeli weźmiemy jeSzCze do lego cały sy
stem gnębienia handlu i przemysłu wydawania gó 
nu łup sympntyj i anlypatyj „rasowych", oraz nieuc
twa rozpanoszonego w urzędach centralnych i pro
wincjonalnych, to Otrzymamy cały bukiet przyczyn 
naszego upadku — na spód przepaści.

Dziś nie mamy już zagranicą żadnego zaufania, a 
jeżeli dostaniemy, zamiast okrzyczanej pożyczki 
Buiikcrs Trustu, dziesięć milj. doi. od Banca Coiner- 
cłale, lo będzie to tylko — szklanką wody na gorący 
kamień. Ulgi lo nie przyniesie ani chwilowej. Jeżeli 
prezes Banku Polskiego p. Karpiński oświadczył o- 
slatnio, że w razie nieotrzymaniu kapitałów zagra
nicznych. B. P. poczyni wszelkie kroki, abj oprzeć 
życie gospodarcze na własnych zasobach", lo zazd.ro 
ścić ntu należy — młodzieńczej wiary... Ratunek dla 
nas jest tjlk o  na jednej drodze, a tą nie jest apel 
do naszej nędzy abyśmy kupili jeszcze jedną poży
czkę... inż. .f. Reehtn.

o--------------

tern przeprowadzić obszerną ankietę pośród 
przedstawicieli świata handlowego i wybit
nych prawników. ,

Produkcja światowa węgra
Ustalonym jest już lakiem, iż produkcja 

światowa węgla zmniejsza się, gdyż jako o~ 
pał konkuruje zwycięsko z węglem nafla.

Ilość wydobytego węgla zmniejsza się stop
niowo i stale, jak stwierdzają wykazy siaty 
styczne. Przytem, rzecz ciekawa, zwiększa się 
jednocześnie ilość zatrudnionych w kopalniach 
robotnik ów.

Niemcy wydobyły 152 miljony ton węgla 
w r. 19l3s natomiast w r. 1924 produkcja ko 
palni niemieckich wyniosła tylko 133 miljony 
ton węgła, a ilość zatrudnionych w kopal
niach górników wzrosła do 614.000-

W  Anglji produkcja węgla . spadła w tym 
samym czasokresie z 321 na 301 miljonów łon. 
załogi zaś kopalniane wzrosły z 1.127.000 ro
botników na 1.179.000 robotników.

W  Belgji produkcja węgla nie uległa Muia 
i'je, natomiast ilość górników wzrosła o 26.000.

U nas, w Polsce, ekstrakcja węgła zmniej
szyła się o 10 .000.000 ton — ilość górników 
przy pracy wzrosła o 60.000.

W  Stanach Zjednoczonych ekstrakcja wę
gla w tym samym czasokresie nie uległa 
prawie zmianie, pozostając na poziomie 570 
miljonów ton, ilość górników przy pracy wzro 
sla natomiast o 134.000! (646.555 i 780.000).

Dwa tylko wyjątki można zacytować z tej 
reguły: Francję i Holandję,

Francja wydobywa 48 miljonów ton wę
gla, zamiast 44, ale personel kopalniany ze

195.000 wzrósł do 281.Ouu głów,
Holandja produkuje 7 miljonów ton węgh 

miast 2  miljonów, a liczy teraz 30 000 górn 
ków, miast lO.OuO. Tutaj należy jednak za
uważyć, ić przemysł węgłowy Holandji zĄ  
czął się dopiero rozwijać po r. 1913.

Z zestawień powyższych łatwo wysnuł 
wniosek, iż Angija iiie jest jedynym dziś ksą 
jem, w którym górnictwo przechodzi kryzyą, 
a jednocześnie, iż węgiel ma groźnego konkw 
renta w postaci nafty, która, zdobywa aobi* 
coraz szersze prawa obywatelstwa w przemjj 
śle i komunikacji, jako środe„ opałowy. P u  
rtukcja światowa nafty Wzrasta niepohamrr 
wanle, a równocześnie maleje piudukcja (  
zużycie węgla. Stąd więc pogoń za terenami, 
naftowymi i zażarta walka konkurencyjna i  
zdobycie monopolu naftowego.

Bezrobocia w Europie
Bezrobocie we Francji prawic nie istnieje. Według 

Ostatnich wykazów Młnlsierjnm Pracy z zapomóg 
rządowych korzystało w m. lutym br. 713 bezrobo
tnych. W  m. styczniu liczba la wynosiła 547, w łytfŁ- 
że miesiącu r. 1925 — 705, w styczniu r. 1904 
1527, w styczniu r. 1923 — 2,674, w styczniu r. 
1922 — 10,07l. Maksymalna cyfra bezrobotnych 0> 
trzymających zapomogi wynosiła w ki-ytyR nym o» 
kresie r. 1921 (marzec) — 91,225 osób gid obojga.

W pozostał,-eh natomiast krajach Eurogfy obraf 
bezrobocia przedstawia się mniej jlÓŹowu niż W 
szczęśliwej Francji.

Oficjalne wykazy stałystyczne odnośnych ulTtyłóet 
stwierdzają, co następuje:

w Niemczech w grudniu r. 1906 liczb t bezrobot
nych otrzymujących zapomogi wynosiła 1.4W 5 i0  
osób. W Austrji, w grudniu 1925, zapiWnogi otrzymy
wało 179,157 bezrobotnych. W Belgju, w grudniu r, 
1925, zarejestrowano 43,3l3 bezrobotnych. W  IW. 
Brytanji, w grudniu 1925 r„ zapomogi otrzymywało 
1,243000 bezrobotnycii. We Włoszech, w listopadzie 
r. 1925, zarejestrowano 112,059 bezrobotnych. W  Ho
landji, w listopadzie r. 1925, zarejestrowano 2o,8b9 
bezi obotnycii. W Poisce, w listopadzie r. 1925, za
rejestrowano 261,851 bezrobotnych. W  Szwecji, W li
stopadzie r. 1925 zarejestrowano 27,428 bezrobot- 
nycli. W Szwajcarji. w grudni u r. 1925, zarejestro
wano 17,027 bezrobotnych. W Czechosłowacji, W 
październiku r. 1925, zaree jstrowano 39,743 btenibo* 
tnych.

V wawle mm M mii
Komunikujemy poniżej za „Tyge-dnikiem H indto- 

wym“ następujący tekst okólnika Ministerstwa Skfcr- 
bu z dnia 23-gp lutego 1926 r. W D. P . O. 5844/11 
w sprawie częściowego uwzględniania strU Ha TO- 
żniCaClL kursowych przy wymiarach podatku docho
dowego za 1925 rok.

„Do wszystkich Izb Skarbowych do iadomoóci 
i ścisłego zastosowania przy wymiarach podatku do
chodowego.

W wypadkach, gdy w grę wchodzą krótkotermi
nowe zobowiązania w walutach obcych, a linnjr uAt 
Wodni a, że w związku zc spadkiem kursu jto b b ffi 
poniosły straty na różnicach ki,rsowych, które Ida 
znajdują pokrycia we wzroście aktywów, Izby Skar
bowe przedłożą odnośne sprawy przed uskutecz
nieniem wymiaru do wglądu Ministerstwa Skarbu 
ze swym uiuotywo'Wlanym wnioskiem".

Równocześnie zostało zalecone śoisie przestneegą- 
nie we wszystkioh tego ludzaju sprawach a m tł  u łH  
itika Min. Skarbu, z diaia 14-go kwietnia 1923 r. 
L. D. P. O. 2197/11,

--------- a-ut -w
P R z j a m a

W Ę G IE L  P O L SK I W  R(nT(IWANIACH Z CZJB- 
OHOSL OW ACJĄ. W toczących się obecnie międisy 
Polska i Gzecłiosłowacją rokowaniach handkrwycU 
powstają coraz lo nowe probtematy, dotyczące ekS- 
porlu węgla polskiego. Sitrona polska żąda ioZwua- 
/ania sprawy tej anaiogicanie do umowy węgwjawj 
zawartej z Niemcami , W  tej sprawie szczególnie w 
sptrawach ptodatku od im portow aniu do Czech wę
gła polskiego, delegacje dotąd nie doszły do poCom- 
mienia. Sprawę znaczone ułatwia obecność pmedata- 
wlcieli sfer gospodarczych obydwóch stron, pąj-q— 
miewających się z delegacjami.

^ N IA  \ IS< OSA- W R O S JI SO W IR C K JR J. D *. 
legać ja  sowiecka, która zwiedzała w ostatnich eau- 
saoh fabryki szincznegjo jedwabiu w całej Europ a '1 
postanowiła zaadoptować system „Snźa". OUdCBia 
buduje się w 'Oowic.ach fabrykę, która roatfsoraątdm 
kapitałem 1,400,090 rb. w złocie. To warzy stwo angiel
skie. „Snia ViscoSa posiada w fabryce tej udzśai IW  
doiiemić należy, iż 1 ►wiarz-stwo to posiada patent in 
żyniera Pellerin‘a a na wyrób sztucznego Jedwabi* 
i sztucznej wełny przy niezw^(A« z m o ż e k * i  
łim ch pcoduac^L jT G ]

i

I
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P O IŚ K A  MA W E JŚĆ  DO MIĘDZYNARODO- 
iWEGO K A R T E L U  METALURGICZNEGO. Jak
okazuje, zainteresowanie Znanego konCemu murj - 
kańskiego Hu rr  im a ilu polskim przemysłem melaior- 
fckanym niebyło bez celu głębszego. Oio bowietn 
kObCen Fot szyldu prowadzi już również pertrakta
c je  z  Hutami Laury i Królewską. Chodzi lu w dal- 
b cym, ciąga o wciągnięcie Polski tto tworzącego się 
fiałędzj ttairoaow-go kartelu metalurgicznego, w klóre 
go twou-zeiiiiu aaSoiteiesowaue są wymienione wyżej 
k jn cem y

P O L SK IE  W YRO BY W ŁÓ KIEN N ICZE DO W Ę 
G IE R . Z izi^y handlowej polsko- węgierskiej dowia
dujemy suę, że obecnie na W ęgr z. ch jest znaczne 
zapotrzebowanie na towary włókiennicze. Wobec 

•zczególnie przyjaznych stosunków polsko- węgier
skich, polskie towary włókiennicze mogą mieć na 
W ęgrze'Jl znaczny i  łe wny zl>yt, zwłaszcza, że nie-. 
!*ylko węgierskie sfery handlowe, lecz i rząd wyda
jn ie  papdem, import z ^oiski, udzielając mu w sto
sunku do innych państw znaczny uh ulg.

O K A P IT A Ł Y  ZAGRANICZNE DLA PO I S K IE  
OO P R Z E M Y SŁ U  NAFTOWEGO. Wobec braku od
powiednich kapitałów wewnętrznych i konieczności 
eżjvi oia ruchu wiertniczego z powodu wyczerpy
wania się niektórych pół naftowych, jak np. w Bory- 

i^twiu i Tu-staLnOWącach polski przemysł naftowy 
Staje wobec konieczności wciągnięcia kapitału za- 
gEanicznega Każadu nowa szachta wymaga kapitału 
inwestycyjnego w wysokości 2 miljonów dolarów. 
Najbardziej polskim przemysłem wiertniczym inte
resują S.ę kapitaliści Wiedeńscy. W  tym też kierun
ku działa polski karteli naftowy. Obok zinniejszenia 
ttężarów  podatkowych, kartel ten dąży również do 
■EmtnLejszenLa niektórych ciężarów socjalnych, co 
Stdwniem ich ułatwi dopływ kapitału zagranicznego.

E K SP O R T  G R Z E B IE N I CELULOIDOW YCH. Z 
Ram onji nadchodzą {poważne zapotrzebowania na 
grzebienie celuloidowe, których na miejscu prawie 
wOaite nie produkują. Według urzędowych danych 
statysty iznyth w roku 1923 z ogólniej ilości impor
towanych p j‘.iViz Rum unję 14,617 klg. grzebieni. 
P olska  dostarczyła 9520 k lg  Duże możliwości eks
portowe przedstawia również rynek mołdawski. W o  
hec ugrumozeiiiiM produkcji wyrobów celuloidowych 
iW PoiSCe w stcsunnu do okresu przedwojennego o- 
tuńera się możność wyzyskania istniejących lecz 
tylko częściowo czynnych fabryk wyrobów celuloi
dowych, które są w stanie konkurowania z wj roba
m i innych krajów. Zainteresowane sfery przemysło
we mogą zasięgnąć informacji szczegółowych w I- 
zbach Przemysłowo-Handlowych.

KOMUNIKACJA
ZMIANY ZAGRANICZNEJ T A R Y F Y  T E L E 

G R A FIC Z N E J. Od 1 kwietnia br. wchodizą w życie 
Uchwalone już zmiany taryfy telegraficznej między 
'Polską a Lraja-mi należącemi do obrotu europejskie
go. Zmiany te dokonane zostały na podstawie uchwał 
międzynarodowego kongresu telegraficznego odby
tego w Paryżu w roku ubiegłym. Bez zmian pozo
sta ją  opłaty za telegramy do w. m. Gdańska, Z SSft, 
Rnanunjk W ęgier i Grenlandji.

ZN IŻKI PA SZPO RTO W E NA W Y C IEC Z K Ę 
DO BUD APESZTU. Uczestnicy wycieczki ekonomi
cznej na l a l  gi w Budapeszcie otrzymali zniżkę o- 
płaty paszportowej na zł. 25. W yjazd nastąpi w dniu 
S) > kwietnia, powrót w dnin 27 tegoż miesiąca.

Kaidej smakuje
doskonała c z e k o l a  d a  „Plutos*, każda 
z pań przyjmuje ją z wdzięcznością, bo 
równie smaczne] jeszcze nie jadła.
Nic dziwnego, c z e k o l a d a  ,piuto«‘
wyrabiana jest z najszlachetniejszych 
surowców —  pod kierunkiem majstrów  

z Szwajcarji i Holandji.

P tćuters

Wiadc mości z kraju
List z Rzeszowa

(Kor. wł.) Rzeszów, 21 marca.
(Z  organizacji sjońsklej.j.

Przy ukonstytuowaniu się obecnego Komitetu Lo
kalnego podnieśliśmy na tern mjejaCu, iż oprócz pra
cy natury ogólno- narodowej (jak  K. H., 2 . F . N.
itd.) czekają obecny KomiiLL Lokalny Zadaniu o cha 
rakterze Czysto lokalnym, a to w dziedzinie konsoli
dacji i w -m cnienia organizacji sjonskiej w Rzeszo
wie, sprawa, która już od lat wielu pozostawia u nas 
wieile do życzenia. O ile idzie o  pierwszą grupę dzia
łalności, to trzebajpirzyznać, iż  na tern potu praca K. 
L. przedstawia się wcale dodatnio Wszelkie komi
sje pod fachowem kierownictwem sjonislów pracują 
sprężyście, zasilając regularnie fundusze soLie po
wierzone. 1 tak na czoło tegorocznych akcyj wysunę
ła się kampanja na Ker en Hajessed o której dosta
tecznie w naszych korespondencjach pisaliśmy. Te
raz tylko nadmienimy, iż zaciągnięte zobowiązania 
wpływają regularnie, a Kómisja K. H. nadal pra
cuje Komisja Żydowskiego Funduszu Narodowego 
po królkiem przesileniu wcwncLrjnem, zreorgani
zowała się z {powrotem pod przewodnictwem p. Hof- 
stądlera, tak, iż praca ani na Chwilę nie doznawała 
Zahamowania. Sprawnie i regularnie pracuje Komisja 
palestyńska, którą kieruje już od lat kilku zasłużo
ny sjonista p. tir. Kanarek-. W bieżącym tygodniu 
podjęła też prarę komisja szeklowa pod przewodnic
twem sjonisly p. dr. Schildkiauta, lak, iż tegoroczna 
akcja szeklowa w nas-zem mieście się już rozpoczęła.

O ile więc w powyższych dziedzinach ,t.raca przed
stawia się nader zadawalająco, o  tyle w dziedzinie 
wzmocnienia organizacji na wewnątrz dotychczas 
rr ało Co zrobiono. I lak na pierwszy plan wysuwa się 
taka kweslja jak brak własnego lokalu. Sprawa ta 
Znalazła  dopiero w ostatnich Czasach zrozum ien ie  u 
obecnego K L , który ją  oddał specjalnemu referen
towi który też już wdrożył akcję w tym kierunku. 
Jest więc rzeczą pierwszej wagi. by akcję tę jaknaj- 
prędzej ukończono. Od dluższpgo czasu dawał się 
odczuwać brak odpowiedniego kontaktu między or
ganizacjami lokalnemi a Centralą, która ostatnio 
stara się ten kontakt nawiązać, przez dokładniejsze 
zinteresowanie się i zapoznanie się z lokalnemi sto
sunkami i warunkami pracy w danem miejscu. 1 lak 
odwiedził nas niedawno gen. sekr. org. p. dr. Feld- 
schuh, który miał sposobność zetknąć się osobiście 
z organizacją naszą i yszelkii mi stowarzyszeniami 
sjońskiemi. Sądzimy, iż częstsze takie odwiedziny 
mogą bardzo dodatnio wpłynąć na ogólny tok pra
cy, Szkoda też wielka, iż od dawna lansowana już 
myśl zorganizowania obywateli sjońskich w jakieS 
stowarzyszenie nie doznaje realizacji, gdyż jest rze
czą wiadomą, iż angażowanie elementu niezorgjni- 
zowanego do wszelkiej pracy narodowej napotyka 
na wielkie czasem trudności. Spodziewamy się więc, 
iż po uzyskaniu Własnego lokalu K. L. tę lukę wy
pełni a pozostająca z tern w związku konsolidacja i 
v> zmienienie organizacji naszej ostatecznie nastąpi.

Rad.

OŚWIĘCIM. (Ko>r. wŁ). Dnia 6 bm. odbył się o- 
statni bal w tym sezonie, któ-y miał nadzwyczajne 
powodzenie. Znaczna część dochodiu .ostała prze
znaczona na „Keren kajem eth". Kom isja Keren 
Kajemeth wyraża na tej drodze całemu Komin towi 
a szczególnie p. dyr. I  lebermauuwej i  Adlerowej 
pp. sędziemu Dr. Glanzowi i p.. mecenasowi Reicho
wi podziękowanie za gorliwe zajęcie się urządzeniem 
tej zabawy.

W IŚNICZ. (Kor. wł.). Boba inierpela* Jl sejmowej.
Z końcem grudnia ub r. wniosio Kolo żydowskie 

interpelację do p. ministra W . R . i O. P. co do sto
sunków panujących w tntejszi j  szkole powszechnej. 
W związku z tą interpelacją, a raczej dopiero na 
skutek je j przedruku w „Nowym Dzieniniku“, rozpo
czął inspektor azkoluy z Bochni p. Zbyszycki. śledz
two celem sprawdzenia prawdziwości Zarzutów, po
dniesionych w interpelacji przeciw szeTi głowi nauczy 
cielek, i  m. in. przeciw żonie dyrektora p Wojaso- 
Wej. Interpelacja obwiniała nanCZyCielki te o ogra 
niczenie Swobody religijnej dzieci. Fana tein obwinia
ła interpelacja nanczyciela p. Jós J  i K tbtę m. in, też 
o to, że przyszedł raz do szkoły w stanie nietrze
źwym, przyczem jedUeinu nczaiowi miał poowdsieć: 
„ty.... -svnu“.

Odnośnie do tego tledztw* należy — dla informa
c ji p  kuratora okręgu szkolnego w Krakowie — hhi 
ważyć, że p. Zbyszycki w  sprawie te j wydał poprze
dnio już uchwałę oo do wspomnianych ograniczeń 
swobody religijnej, z czego wynika że śledztwo Po
winien. prowadzić kto inny.

BiDwaiie iiHzitieliZ)la« zeukśtiffifAm
Z LęcryCy donoszą o  faktach, które są  ju ltn n a|

ilustracją stosunku p. ministra St. Grabskiego do i 
Jruości żydowskiej i je j potrzeb w dziedUknie 
ructwa YV mieście i^n istnieje od la t 9-cfci 
ludowa, stworzona p rzez  luctnosć żydowską. W 
1918 przekształcono ją  na szkołę powuechin*. Do 
statndego czasu byli w lej szkole zajęci nuucayc 
żydowscy. ObcCnie wypowiada się posady h m O ju n  
lom żydowskim ai przyjmuje się w ich miejaae 
czycieli chrześcijańskich. W  szkole tej OocyWstła ag i 
nauka także w niedzielę. Oczywiście nowi OMiCZyC(*et 
le chrześcijańscy w niedzielę nie pracują, tuk, 7M\ 
dzieci żydowskie świętują przez dwa dnu w tygodntu|

Kiiit iii Niski i ngeitia PiładsidiiiL
Znany pubncysla polski Studnicki d r u k u je  w łódz

kiej .Prawdzie'1 artykuł na modny obecnie w P ol- 
sce temat:: „Czy Polska winna t>yć republiką, ezjjj 
też monarchją?1- P  Studnicki wypowiada się za m<u
narcliją, opowiadając pr/.ytcm kilka ciekawycn i sen
sacyjnych szczegółów z niedawnej przestłuści. Y t  
{pierwszym okresie istnienia państwa wypowiadały^ 
się na naradach u Piłsudskiego nawet stronnictwa! 
lewicowo i Socjalistyczne za inonarchją. Piłsudski 
miał wówczas wskazywać że Polscy potrzeba mo
narchy z obcej' dynaslji, któryby znal język połskl 
i Czuł się Polakiem. Dziś uważa Studnicki ówcze
sne zdanie Piłsudskiego za zupcinie słuszne i twier
dzi, że ktoś z Habsburgów winien objąć tron polski, 
a do tego czasu rejencją powinien dzierżyć— Piłsud-

5 p  tMitfifj w f  aiilijii b Pilice
W lokalu ..Ilijasu1’ w- Warszawie Został otWarlyJ 

drugi zjazd żydowskich towarzystw einigracyjnyętł 
w 1’olsce. Na zjazd przybyło okuło Ó0 delegatów. 
Otwarcia dokona! ooseł dr. ScUłj>ner, omawiając 
iproblemy emigracyjne żydoslwa. Po licznych powi
taniach, m. in. dyrektora państwowego urzędu e- 
migracyjn. Gawrońskiego, Wygłosił p. Aller referat 
o  kryzysie emigracyjnym. Prezydjum zjazdu stano
wią: dr. Schipper, S/alit, Rudnicki, Bromberger I  
IlurwiCz.

JA K  S IĘ  W ALCZY Z TEA TR EM  ŻYDOW
SKIM ? Władze ogłosiły lisię sztuk żydowskich, za
bronionych na deskach teatrów żydowskich. Liczba 
tych sztuk wynosi 23, a są przeważnie najpiękniej
sze utwory dramatyczne 'literatury żydowskiej U - 
twory te zostały uznane za „niemoralne .,amyreli
gijne" i „antypaństwowe11.

ZARAZ OBCHODZENIA JU B IL E U SZ U  POA- 
L E J-SJO N U  W W ARSZAW IE. W rokn bieżącym, 
obchodzi partja , Poale Sjon" 20-lelni jubileusz. \Vl 
związku i. tern uchwali) warszawski Komitet Lokal
ny lego stronnictwa urządzić uroczystą akademję 
jubileuszową. Policja jednak zabroniła urządzenia 
uroczystości, motywując to tern, że uroczystość mar 
się odbyć w sali chrześcijańskiej, podcza i gdy w 
Warszawie jest wiele sal żydowskich. W sprawie 
tej interwenjowali posłowie z PPS. Puźak i Nie
działkowski, lecz bezskutecznie.

TY LK O  W IĘ K SZ E  M IASTA O TRZYM A JĄ ZA
S IŁ K I  NA R O BO TY. W  wyniku diug|ich obrad Mi
nisterstwo Skarbu asygnuje natychiDuu. fundusze' 
na zorganizowanie najniezbędniejszych robót publi
cznych tylko dla większych miast i ośrodków '.prze
mysłowych, jak  Warszawa, Lódź, Zagłębie Dąbro
wskie i inPw Jakkolwiek Ze względu na ilość bezro
botnych zaopatrzi nie w fundusze większych m iasl 
jest cei—we, to jealuut z punktu widzenia bezpieczeń
stwu pominięcie mniejszych miast może się ujemnie 
odbić na spokoju publicznym. Ma to szazególne zna
czenie dla tego, że mmejske m.asta ntwją poza tero 
bardzo uszczuplone etaty władz bezpieCzeńStwa i wi 
wyndkn oatatmch zarządzeń w dalszym ciągu prze
prowadzane są rednkcje. Na okoliczność tę zwracają 
uwagę W->zvstkie urzędy wojewódzkie.

W 'R O K  W  PROC R SIE  fil W  W IL N IE. Onegdaj 
ogłosziCtny został wyrok w sprawie 54 oskarżonych 
o udział w pochodzie pierwszego maju roku 1924. 
Pięciu oskarżonych skazano na miesiąc aresztu wo
bec z ildczenia zaś miesiąca aresztu prewency jnego 
ixxstałi oni wypuszczeni na wolność wraz z pozosta-t 
łytni oskarżonemi, których sąd uniewinnił. ,
‘ PRO C ES 0  NADUŻYCIA W  W OJSKO W O ŚCI* 
WcziG j  rozpoczął się w wojskowym Ądz> okrę
gowym w Warszawie proces przeciwko komandoro
wi Sokołowskiemu z dupartami r tu przemysłu woj-) 
skowego ministt-rstwa spraw wojskowych Komandun 
oskarżony jest o nadużycie władzy Bez chęci zysku 
przez t-£  Lal in e mom po* na dostawy pewnej fa
bryce, z ozem łączy się znana sprawa p, Głąbiński) 
go. P t jC _  budzi duże zaiabneaóWaaie w i W nA KB
Jgoaocfa stoMcgr- .
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Folkizm na rozdrożach
W  związku z demonstracją folkislów prze. 

eiw wygłoszeniu deklaracji w języku hebraj
skim na posiedzeniu zarządu gminy żydow
skiej w Warszawie, ogłasza publicysta żydo
wski Benzion Kalz w „Ha jncic" iist otwar
ły do znanego bisioryka żydowskiego Szymo
na Dubnowa, twórcy uleololji folkistycznej, 
autor zwraca się do Dubnowa z zapytaniem, 
czy zgadza się on na lego rodzaju p ostępowa-  
a/c stronników partji folkistycznej. Autor 
przypomina, że w roku 1917, k'cdy poraź pier 
wszy- wybrano zarząd gminy żydowskiej w 
Rosji, nawet bimdyści nie protestowali prze
ciwko deklaracjom hebrajskim. W  czasie o- 
Łwarcia pierwszej na. zasadach demokratycz1- 
nych wybranej gminy żydowskiej w Moskwie 
wygłosi! rabin Mazo jn zcinów'enie w języka 
hebrajskim. Bundyśei zachowali się wówczew 
spokojnie. Folkiści prżyjęli to pizemówknie 
Mazego oklaskami. Dzisiaj — zmienili swą 
Lale tykę partyjna. Obowiązkiem przeto T)nb- 
ipwa jest uświadczyć, iż sprzeciwia się lej 
taktyce i jesI przeciwny lolkislom, którzy no
szą fałszywą nazwę. Ludzie występujący prze 
ćiwko językowi narodowemu nie mogą two
rzyć stronnictwu ludów jo, ponieważ lud 
jest związany z przeszłością, a stronnictwa hi 
dowe muszą odnosić się z szacunkiem do ję
zyka, który jest orgatfeznie .złączony z lu
dem. _

o folkistach, nawet na tle" 
[rW w łonie folkizmu. nie 

znaczenia, ponieważ stron 
fw Polsce jesl niemal zupel- | 
jwybilniejszy jego przedsta- 
Noacli Prylm ki, wycofuje 

[życia politycznego. Ma ona 
pnie ze względu na znane- 

|vdow'skiego prof. Szymona 
/  idcologji folkizmu. Folkiści 
nie wysuwali nigdy języka 

przeciwstawieniu do języka 
programie ich była walka o 

Inie języka żydowskiego w go- 
■ka ludowego, w szkole i w pu 
ąpieniach. Kiedy prof. Pub no w 

ogłosił program folkistów, podkreślał jasno 
i wyraźnie, iż język hebrajski jest naszym ję 
zykieoa narodowym, a żydowski — językiem 
ludowym. Prof. Dubnow polemizował z A- 
chad Haamem odnośnie do znaczenia żydow
skiego języka, jako ludowego. W  sprawie języ 
ka hebrajskiego byli jednak obaj ci myślicie
le zgodni z tern, że język hebrajski jest języ
kiem nai octowym Warszawscy uczniowie 
prof. Dubnowa poszli, jak widać dalej od swe 
■go mistiza, licytując się w jidyszyźmie z bun 
dowcami..

t-aia La 
obecnych 
ma zbyt 
nictwo f 
nie rczbi 
wideł, p( 
się calkov 
jednakow, 
go bisior 
Dubnowa, 
vr dawnej 
żydcfwskieg 
licbiajskieg 
równouprav 
lusie, jako 
blicznyeh w

U. Onntelifl i M i  i  filKtjiii
JerozoUma. (ŻAT) Jak  wiadomo, bawi obe 

cnie w Palestynie znany badacz Palestyny, dr. 
Franciszek Oppehheimę^, zaproszony przez 
organizację sjonis tyczną, celem studiowania 
sytuacji gospodarczej w kraju oraz zaznajo
mienia się z nowemi molodami w rolnictwie. 
Dr. Oppenheimer oświadczył, iż zabawi w 
kraju około jednego miesiąca. Trzy zasadni
cze zagadnienia — zdaniem dra Oppcnheime- 
ma — znajdują się w chwili obecnej na po
rządku dziennym życia gospodarczego kraju- 
stwor® Je  odpowiednich warunków umożli
wiających rolnictwu palestyńskiemu przyno
szenie zysków, rozwiązanie kwestji uzyskania 
.pracy dla bezrobotnych oraz uregulowanie 
kwestji arabskiej. Od uregulowania trzech 
wspomnianych zagadnień zależny jest dalszy 
pomyślny rozwój kraju.

Tanie przezswą wydajonśd
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

PRZECIWKO KIERUNKOWI ASY.MILA- 
TORSK1KMU W ŻYDOWSKIEJ GMINIE 
W IEDEŃSKIEJ. Sjoniści wiedeńscy rozpoczy 
uają obecnie akcję przeciwko duchowi asy
milacji, jaki objawia się onecnie w poczyna
niach wiedeńskiej gminy żydowskej. Na pod
stawie układu, który stanowił wspólną plat
formę dla asymilantów i innych stronnictw 
żydowskich, zpłJow iązali się asymilanci po
pierać dążenia sjonislyczne na terenie gminy. 
Obecnie jednakowoż układ ten ziamnli wobec 
czego sjoniści rozpoczynają silną agitację prze 
ciwk' klice asyinilacyjnej.

KONGRES a MERY KAŃSKO-ŻYDOWSKI
DOMAGA SIĘ REORG W IZ  \CJł KOMITE
TU DELEGACJI ŻYDOWSKICH. W  N. Jor
ku rozpoczęły się obrady Kongresu amrryknń- 
sko-żydowskiego. Przyjęto rezolucję o reorga
nizacji „Komitetu Delegacji Żydowskich" 
(Commite des delegations Juives), mającego 
swą główną siedzibę w Paryżu. Reorganiza 
cja koindetu ma nastąpić przez powołanie 
doń przedstawicieli wszystkich światowych 
centralnych organizacji żydowskich Reorga
nizacja komtetu ma spowodować większą 
skuteczność obrony praw żydów w rozmai
tych krajach.

W  EĘ1.TONJ1, w Rewlu, nastąpiło etwaifcife 
zjazdu gmin żydowskich. Zjazd o lbyw a się 
w związku z wyborami do żydowskiej Rady 
kulturalnej. .Ludności żydowskiej w Estonji 
przysługuje prawo utworzenia takiej rady na 
zasadzie istniejącej aut dnom j i kulturalno-na- 
rodowej. W  wybąrach do Rady musi uczeslni

czyć conajmniej połowa uprawnionych dt 
głosow unia, w przeciwnym razie odroczone są 
na przeciąg trzech lat.

W  RZYMIE powstało towarzystwo katołł 
ckie pod nazwą Przyjaciół żydów To warzy 
stwo pragnie stworzyć nastrój przychylny dh 
Żydów i p-acy żydowskiej w Palestynie.

70 ŻYDÓW w J-assach zostało rannych *  
czasie napadu studentów nacjonalistycznych.

WIĘKSZOŚĆ CZŁONKÓW KOMISJI emi
gracyjnej kongresu amerykańskiego wypowit 
działa się za zniesieniem ograniczeń em igra
cyjnych dla żon i dzieci w wieku noutiej lal 
18 obywateli i deklaianłów amerykańskicht 
Uchwały kon.isji mają wejść wkrótce pod 
obrady plenum kongresu.

SĄD OKRĘGOWY' W  J a E F IE  skazał sce 
ściu Arabów, każaego na pięć lal więzieni* 
za zaniordowanie strażnika żydowskiego.

SĄD W  LIPSKU skazał znanego antysemŁ 
tę niemieckiego Pudora za wygłoszenie mów, 
podżegających przeciwko Żydom, na 15 lal 
więzienia.

500.000 DOLARÓW ofiarował filantrop ży
dowski nowojorski Fryderyk Braun na cel* 
żydowskiej dobroczynności.

BANK KOtjPLRATYWNY NAO„AERBN HA- 
JE SSO D 54, Na waliłem zebraniu i.zloaków banku I oo 
peralywnego w Miechowie uchwalono wyasygnować 
część dywidend za roli 1025 na rzecz KereO 
Hajessod. Sumę 200 zt, przesłano natychmiast cen
trali w Warszawie. Bank miechowski win, en służyć 
za przykład innym zasobniejszym instytucjom finan
sowym.

Dział sportowy
Drugi tydzień mistrzostw. — Przecież sędzia rozstrzyga o wyniku zawodów' — Makkabi 
ma za dużo nerwów. — Jutrzenka dzieli się z B. B. S. V. punktami. — Z kraju i za*

gramcy.
Drugi tydzień rozgrywek o mistrzostwo okręgo- 

we zapowiadał się bardzo interesująco. Wszystkie 
trzy pary klubów A. klasowych stanęły do walnej bi
twy. Niestety aura '-nadal nie dopisuje zawodom, tak, 
iż odbyły s,ę one na śniegu i błon ic. Stan naszych 
boisk jest w prOst fatalny i dziwOelti może się wy
dawać, że magisłratury sportowe nie przesuwają ter
minów rozgrywek na później, lecz zezwalają na na
rażanie graczy na zaziębienia lub też nawet i Po- 
« żnJejaM choroby. Wydział gief i dyscypliny w i
nien betwarunkowo wkroczyć tu i zabrOntć tak dłu
go rozgrywania Zawodów, aż pogoda się mniej wię
cej przynajmniej nie ustali i gracze nie będą musieli 
ta-zać się w błocie i wodzie!!! Wszak zdrowie spor
towców ważniejSzem jest od punktów, które zresztą 
można zdobywa : i w późniejszym terminie 1 

Już w sobotę spotkała się pierwsza pora.

W A W EL—M AKKABI 4:2 (1:2).

Makkabi nic umie grać mistrzostw. M ając już pra
wie żc pcw ae zwycięstwo w pier wszy d i minutach, 
kiedy za — zresztą n a slrz e lo r .ą  —  rękę podyktował 
sędzia rzut karny du Wawelu zaCżyna Makkabi gćać 
tak, jakby to były zawody przyjacielskie, ot tylko (Ha 
sportu, a nie dla zdobycia pozycji w tabeli mistrzo
wskiej. Kiedy po wyrównaniu przez Wawel po raa 
drugi uzyskuje Makkabi prowadzenie ziada walni* 
się tein i oddaje w dirugioj połowie grę w ręce prze
ciwnika. Na obronę niebieskich trzeba wsp.mnieć, 
iż sędzia swem i kilkakrotnie tiieodpowdedniemd roc- 
stnzygnięciami zdenerwował ich, a szczególnie kiedy 
bez. jakiejkolwiek przyczyny Wykluczy! Schneidera 
I I  z boiska stracili zup-dnie do mego zaufanie i  d*ili 
się wyprowadzić z równowagi, tak duleC* tot m jftto



■ * . * ,.NOWV DZIENNIK*', środa KA  marca Nr. t*

aie przesiali grać i  pozwolili przeciw nikow i robić, 
Co ni 11 się żywnie podobało. Winno tu w pierwszym  
rzędz ie  k o lcg ju m  sędziów, k ló re  Wyznaczyło na tak
W ażne zawody sędziego  © .  k laso w ego ,  któremu, 
minio llajleji-1' .ycll nawel c-hęci i dob re j  woli  brak ru
tyny  i zrozum ien ia  g r a c z y  w  z a w o d a c h  o m is t r z o 
stwo.

Przebieg zawodów był wcalo interesujący i żywy. 
Ju ż  w pierwszych minutach pro Wadzi Małlkabi k ar
nym strzelonym pięknie przez Seltngera. Po 145 mi
nutach wyrównuje Wawel, lecz nic na dtugo, gdyż 
atak niebieskich przypuszcza szturm do bramki Wa
welu i celnie wymierzony strzał Obrensteina przyno
si Makkabd po raz dTugi prowadzenie. Po pauzie sła
bnie zrazu przewaga Makkabi. Bram karz niepotrze
bnie wybiega z bramki i lekkomyślnie ciągnie prze
ciwnika za nogę, za Co sędzia przyznaje rząl karny. 
[Wawel wyrównuje i  w parę minut później znowu 
skutkiem lekkomyślności bramkarza osi aga Wawel 
prowadzenie. Zdenerwowani gracze Makkabi zry
wają Się da ataku, lecz sędzia paraliżuje ioh zamiary 
•wemi mylnemi zarządzeniami. Kiedy zaś — jak to 
już wspomnieliśmy — wyklucza Schneidera I I  za to, 
iż  krzyknął do przeciwnika, by go nie kopał, Mak
kabi rezygnuje zupełnie i  oddaje się na pastwę losu. 
IW czasie zamieszania znowu z winy lekkomyślnego 
bramkarza zdobywa [Wawel czwartą bramkę. Prze
grana Makkabi przypieczętowana. Dopiero teraz na
staje ład w szereg .cdi Makkabi, lecz już zapóźno 
gdyż niebawem odgwizduje sędzia zawody, klóre 
pozostawiły ogólny niesmak, gdyż wszyscy opuścili 
zawody w przekonaniu, iż przegrała drużyna Iqpsza 
jedyme skutkiem braku rutyny sędziego, 
i Makkabi jako culość grała o  wiele lepiej od Wa- 
Iffieln i  przewyższała go technicznie o całą klasę, u- 
■śgpnwłn mu jednak zupemie fizycznie jak i ambi- 
* ją . Z Makkab i wyróżniali się bracia Schneiderawie 
m obsian ie, Seliiiger w pomocy i BJasbalg w napa
dzie, który ok»j5at wielki zasób strzałów bardzo nic- 
fcknspiecznyoll. Wawel gral brutalnie, w Czem wyró- 
Iftdal aię jak zwykłe Kożuch; cala drużyna poza o- 
h w n  przocięUła. Widzów mimo mrozu i śniegu o- 
k * >  1,800. Sędzia p. ArCzyóaki. Rezerwa Makkabi 
mwwwotowuta się za klęskę swej pierwszej drużyny 
gofcanywując rozerwę Wawelu 4:0. Sędzia p, Raai>.

MUddelę rano zajęły zawody

JU T R Z E N K A  - B .  B . S. y .  1:1 (1:0).
Bnznsenka rOECEbrOwoła mile sw ą grą  nielicznie 

EęmrtHiŁtłe sebruną publikę. W  pierwszej połowie 
pakaftjt t  grę łaidną, aawet dobrze obmyślaną i jedy
nki brakowi agrarna je j napadu zawdzięczają biel- 
•aOBanie, iż Jutrzenka nie zapewniła Sobie w pierw- 
M ej połówcie zwycięstwa. Po przerwie słabnie je j a 
tok i  goście gra ją  o  wiele kipiej. Bramki zdobyli dla 
Aatrzedkł Grunberg dła gości bielskich Peppd Stiir- 
wer. Z Jutrzenki Wyróżniała się cała pomoc, która 
tą  rasą  grał* znakomicie ja ko leż Otfen i Meller, któ- 
Ijr. bronił z wielkiem szczęściem. Z Bielska dobra 
była obrona Sędzia p. Rutkowski. Widzów koło 300. 

krakowskie Zakończyły się wygraną

1 CBA C0V TI NAD W ISŁ Ą  2:1 (0:1).
•prawozdaazia z powyższycli zawodów nie aamiesz- 

ttuunv, gdyż odbyły się na boisku Wisły.
*  • *

Korona—Garbarnia 3:1. Unia—Olsza 7 :4(!) Spar- 
tft—Błękitni 6:2. Makkabi I I I —Jutrzenka I I  1:1. 
Krakowianka—Bochnia 4:3, Orlęta— Amatorzy 41), 
U f t j  a—Bierzanowianka 7:0. Podgórne—Sokół 10:1. 
ftogon .—Prądniozanka 3:0.

* *  •
(WARSZAWA. Legja—Korona 2:1, Polon rft—Yar- 

•ovia 5:1.
RADOM. Warszawianka—Czarni 6:2.
POZNAŃ. Posnania— Warta 2:1 (!). Pogoń— Po

lonia 4.-0.
(TORUŃ. T. K. S. -  Olimpja (Grudziądz) 7:1.
LO D2. L. T . S. G.— W. K. S, 4:2. L. K. S.—Tu- 

fyści 4:3.
. LWÓW. Hasmonea—A. Z. S. 3:1. Pogoń I I —Po- 
fo ń  I 3:1.

KA TOW ICE. I. F . C.— Pogoń 3:1. Kolejowy K. 
S .—K. S. 07. 5:4. Naprzód— Amatorski 5:3.

OŚW IĘCIM. Suła—Sturm (Bielsko) 5:4.
* * *

1WIEDEN. Hakoah—Rapid 3:3.
BU D A PESZ T. MTK.—NSC. 1:1. FTC.—TŚE. 3:0. 

111. Kór—„33" 2:1. V a sa s-K a c  2:0. ETC.— Yivo 1:0. 
* • •

—  SE K C JA  LEK KO A TLETYC ZN A  K. 8. JU 
TRZEN KA , m a ją c a  w programie teogrocznym u- 
rządzenie całego sz e re g u  zawodów, o tw ie ra  s w ó j  
Sezon dnia 11 kwietnia wewnętrzno- klubowym bie
s e m  n a  p rz e ła j . Ponadto u r z ą d z a  s e k c ja  18 kwie- 
tnia ogólno- polski drużynowy bieg z przeszkodami 
•nu 25 kwietnia W ew n ętrzn o - klubowe zaw o d y  lek
k o a tle ty cz n e  m a ją c e  b y ć  przeglądem sił przed Całym  
•Karegiem imprez przez se k c ję  w następnych tniezią- 
■noh urządzanych.

Echa ze świata
ABHila Miwraw njij iiiafawej
Swego c/.usu przyjął senat amerykański 

rezolucję, wzywającą zarząd hibljolcki Kon 
gresu do zebianiu aulculyczi»ego malerjała, 
wyjaśniającego powody i uslalającigo winę 
wywołaiPa wojny światowej. Bibljotuka kon
gresu wywiązała się obecnie ze swrego zadania 
j  przedłożyła sprawozdanie senatowi. W  myśl 
tego sprawozdania ustala główny bibljograf 
amerykański Wiliam A. Slade, iż zbadanie 
przyczyn wojny jest teraz jeszcze przedwcze
sne, a objektywna historja powstać będzie 
mogła dopiero po 50 latach. Dlatego bibljcte 
ka ograniczyła się do tego, że ustaliła bibljo 
grafję całej odnośnej literatury sięgającą aż 
do roku 1870 i obejmującą przeszło 7.000 do
kumentów. Reasume głównego bibljografa 
zasadza się na tem, że na podstawie obecnego 
malerjalu nie można ustalić już ostatecznie 
winy wszystkich państw, gdyż niekióre pań
stwa wcale swoich archiwów nie otworzyły. 
Zbiór dokumentów niemieckich daje pewne 
gwarancje objektywności, gdyż te dokumenty 
wydał Kautsky. Zachodzi tylko pytanie, czy 
Kautsky miał do dyspozycji cały materjal, czy 
w chwili zachwiania się monarchji n'e usunię 
to z archiwum niemieckiego bardzo ważnych 
dokumentów. O przystąpieniu Ameryki do 
wojny światowej żadnych nie ogłoszono doku 
inentów. Sprawozdanie Slade‘go zostanie pra 
wdopodobnie wkrótce ogłoszone drukiem.

M i  mznifa t a n i m
Pittro Mascagui, słynny włoski kompozytor, na

miętnie uczęszczał na wszystkie przedstawienia ope
ry. Nadzwyczajną mu sprawia przyjemność, g d y  ja 
ko ZWykły gość niepo Znany przez nikogo, może 
Się swej własnej przysłuchiwać operze. Podczas 
oslaniego Swego pobytu w Londynie dowiedział się, 
że jeden Z teatrów wystawia jego operę „Cavaleria 
rusticana". Rozumie suę, że Mascagui pojechał tam, 
kupił sobie M et, usiadł spokojnie na fotelu, sądząc, 
że nikt go nie pozuał.

Podczas antraktu nawiązał rozmowę Ze swoim 
nieznanym sąsiadem; .Muzyka nie posiada żadnych 
wartości" — tłumaczył Mascagni swemu sąsiadowi. 
Młody człowiek energicznie przeciwko temu zapro
testował i gorąco entuzjazmował się „CaYaleeią", 
a Masoagniego nazwał jednym z największych kom
pozytorów światowych.

Mascagni był w  siódmem niebie, ale pozornie, 
chcąc wypróbować swego partnera, dalej ganił swo
ją  operę. „UweirLura tej opery przypomina Berldoza, 
niektóre melodje zapożyczone są od Gounoda, a ko
niec nasuwa Verdiego. Jedne ni słowem całe piękno 
tej uzyki mpochodzi od Gounoda, Verdiego i Bertio- 
za, chaotyczność Zaś wniósł sam Mascagni". Młody 
dłow iek dalej bardzo energicznie przeciwko temu 
protestował, a Mascagni uszczęśliwiony pożegnał się 
z  nim a następnie opowiedział- tę Całą przygodę 
swoim znajomym.

Na drugi dzień bierze Mascagni jedną z najpo
ważniejszych gazet do ręki i czyta sensacyjny arty
kuł z olbrzymim napisem: „Mascagni o swojej ope
rze Cavaleria ru«ticana“, „Mascagni przyznaje, że 
skradł muzykę1*. Autorem lego artykułu nie był nikt 
inny, tylko sąsiad kompozytora, który tak energicz
nie stanął w obronie „Cavalerii“. Dowiedziawszy 
adę o adresie autora, Mascagni napisał do niego na- 
stępujący list: „Szanowny Panie! Pan miał najzu
pełniejszą rację  ja  się pomyliłem, Mascagni jest na
prawdę największym włoskim kompozytorem, a za
rzut pański przynosi panu zaszczyt. Piętro Mascagni"

Muzeum Mussoliuiego
Rzym posiadł nowe muzeum, któremu vox 

popu/i nadał nazwę muzeum Mussoiiniego. 
Jest to zbiór nowoodkrylych rzeźb i  wykopa
lisk antycznych. Na frontonie gmaihu wi- 
drieje napis łaciński obwieszczający, i t  zało
życielem muzeum jest Mnwolini: Jłotmome

ni.? jesiatis vitide.s“ (uiścickl majestatu i j y a .  
s kiego), po<l którego wezwaniem ginach t u  
■został otwarły: ..Anno lii a'b uibe per lictoriat 
eahories ofcupala“ (w roku trzecim po u j f ,  
chi Rzymu przez kohorty liktorów (fwujg 
Siow).

M  l i l l H B i a  Z U t U H
Żyjemy w wieku szybkości. Któżby więfl 

uwierzył w to, iż w Europie może jeszcze sią 
odbywać komunikacja przy użyciu wielbłąd 
dów. W  Grecji, na północ od zatoki Korync* 
kiej. w porcie Itea czekają na podróżnych: 
karawany wielbłądów, na grzbiecie których 
przebywa się przestrzeń dzielącą lleę od nuk 
lego miasteczka Amfisza. Komunikacja włgł» 
Ldądzia utrzymała się dotychczas, miitio kokr 
karencji kolei i automobilów.

J a i i t i i  Mm i n t  i a u a  l i n i a /
Zagadnienie lo już od dłuższego czasu zSija 

muje uczonych, którzy przy pomocy spektra* 
slcopu badają słabe promienie światła, którą 
padają z ziemi na nieoświetlone części księży* 
ca. Dotychczasowe badania wykazały, & świat 
tło lo posiada kolor bardziej p(ehliski, ni/ ody 
bicie światła słonecznego, przedostającego się 
do nas na skutek odbicia od księżyca. Wsku
tek tego sądzą astronomowie, że ziemia nasza/ 
wvsyla do wszechświata świalio. niebieskie, cel 
zresztą potwierdzają rozmaite doświadczenia 
w naszym życiu codziennym. Jeśli przygląda
my się niebu, zdaje się nam ono być niebie
skie, co powodują molekuły gazów i pary wo
dnej, znajdujące s:ę w atmosferze. To sumo 

.zjawisko można zaobserwoss^^^u^ spogląda 
niu na odlegle łańcuchy g ó r ^ H ^ K  więc bas 
dzo możliwe, że ziemia na:^^^^H|aktyczni9 
koloru niebieskiego. We r. a i a cl cfflOj
jest biała, a Mars posiada ł Ł  l| ^ V o n y .
a ff™ M ig am — BgTwrrrrniiwi

Wesoły rt
W epo< e kolczai-

— Nie mów, Konch.it©, że to nie ty. Poinaję  otę pa 
dotyku...

Św. Bi ui i>Lracy.

Policjant do zażartego automobiliBty: „Czy ma
pan zezwolenie na jazdę?" — „Tak jest w kiesżtzni", 
„To dobrze. Jak  je pan ma, to nie mucżę go wisUitć, 
ale gdyby go pan nie miał. to musiałby mi je fmSt 
Okazać!"

Nic n ie  “ly A iii

Na usilne nalegania towarzyiZy babunia wnuczca 
do kida. P o przedstawieniu pyta wnuczka baoutuą, 
która ma słuch trochę przytępiony, jak aię ja j przed
stawienie podobało.

— Dla ciebie było może woale ładne — odpowia
da babcia — ale ja  nic nie słyszałam.

Kupon Nr. 4
Y . konkursu łam. 

„ N o w f l o  PKłunlhn**.
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M i  pros t e
Dziesiąty dzień rozprawy. — Przed zamknięciem postępowania dowodowego.

Kraków, 23 marca.
Na wczorajszej rozprawie o  nadużycia w krakow- 

B tie j Izbie Kontroli Państwa po szeregu pytań o- 
fenwiy do świadka Henryka Schrólcra, trybunat przy 
■cąpd do przesłuchania dalszego świadka Jan a  Ka- 
(PUłUi, po-m. referenta w Izbie Kontroli. Także i te
go świadka trybunał zaprzysiągł wbrew wnioskowi 
lafarnńcy Basińskiego dra Schoeiiwellera, który po- 
Wołał się na objęcie św. Kaganka dochodzeniami dy- 
•cyplinamemi.

Kaganek byt przed wstąpieniem osk Bilińskiego 
do Izby rachmistrzem i podaje, że nigdy ńie brat z 
|utsy skarbowej kredytów z góry na cały m iesiąc, 
lecz  miał Przy sobie z kredytów Izby tylko drobne 
kwoty na wydatki kancelaryjne porta, tetel°ny itd. 
(W szczególności przy rachunkach kosztów podróży 
(wystawiał on każdorazowo asygnuty dla podjęcia 
pieniędzy w kasie skarbowej. Świadek przyznaje że 
§M‘xy oddawaniu kasy Bilińskie, lu brakowało mu 
123 zł., które \v krótkim Czasie Zwrócił Bilińskiemu.

Posag córki
Po ucieczce Bilińskiego świadek otrzymał od nie

go owa listy, z których pierwszy ogólnikowo wypr
a n ia  o braku 150 złotych w kasie. Ody prezes B a
siński o tem sio dowiedział, wyrazi! się do swi.it!ka: 
„Co tom 0 te pieniądze. Misie je l Biliński winien 
8,700 zj., które Pożyczyłem nsu na handel nierogaci
zną. Sprzedałem na to srebro, to jest posag mojej 
«órkp‘.

„Józek B. wracaj a wszystko 
będzie d obrze"...

Drugi list Kaganek oddał Łosińskiem u ilie otw o
rzywszy koperty, gdyż jak mówił, nie ma żadnych 
(tajemnic z Bilińskim i żądał, by prezes list odczy 
tołę 7. listu tego K asiński po przeczytaniu dał świad
kowi jedną kartkę odnosząca się do spraw rodzin
nych Bilińskiego z j.OieCeni-.-m. by o treści le j karl
iki zawiadomi! żonę Bilińskiego, co świadek uczynił.

Dnia 30 m aja świadek pełniąc zastępczo funkcje
Bilińskiego zaniósł Bilińskiem u do domu jego po
bory miesięczne a wówczas Łosiński powiedział do 
św iadka: „Co le i Biliński narobił, zw arjow al chyba, 
może mi przynajm niej zwróci m oje pieniądze1’.
Wtedy lakże polecił mu Basiński, by dał do „II. Ku- 
) jera  Codz. ' anons dużemi literam i j podyktował 
treść anonsu: „Józek B. W racaj do Krakowa przez 
Krynicę, będzie wszystko dobrze14. Ponieważ duży 
anons wydawał się świadkowi za drogi, przeto dał 
on drobne ogłoszenie tejże treści, za które zapłacił 
około 2 zł. Kwoto tę w rócił mu potrm Basiński.

W dalszym ciągu świadek przedstawia szczegóło
wo szkonlruin przeprowadzone .przez niego i Słonika 
pn ucicC.Ce Bilińskiego, które wykazało niedobór 
19()l> z), wraz jiiwt.iie sposób w jak i przez załączenie 
rachunków kosztów podróży kilku urzędników i po 
kwitowali zaliczek, niedobór len pokryto. Świadek 
uczestniczył w pokryciu niedoboru w ten sposób, żc 
na propozycję Łasi ib  kiego potwierdził odbiór 53 
rl„  jako eeiniiiu-iaCji, którą taktycznie otrzymał w 
termine późniejszym.

P®cSrói«s na ustne polecenie pre
zesa Najw. Izby Kontroli

Na petunie przewodniczącego świadek przedsta
wia. że kiedy byl rachm istrzem . Lasiński w 1 nlylil i 
marcu 1021 r. dyktował mu dwa lu b  trzy rachunki 
kosztów  podróży do W arszawy i Lwowa. Basiński 
p o d a w a ł  z a w s z e  d a tę  i g o d z in ę  w y ja z d u , ilość d n i, 
d a tę  P o w r o tu ,  o ^ a z  k o s z t a  biletów k o l e jo w y c h  i d o 
r o ż e k .

Pt-ok. Snzański (do B asińskiego): Czy po wsląpic- 
iiiu Bilińskiego do Izby zmienił pan system poda
wania dat swych podróży?

Osk. Bagiński: .Ta rachunków nie dyktowałem.
Św. Kaganek w yjaśnia, że Basiński dawał mu u- 

slnie wymienione wyżej Szczegółowe dane oo do 
■swych podróży.

ÓBk. Basiński: Możliwe.

Na żądanie o b r .  Dra Woźniakowskiego P r z e w o d n i
Cząc.y stwierdza, że do podróży do Lwowa z lutego 
1924 r. (nieobjętej aktem oskarżenia) dołączona j e s t  
jako powód wyjazdu kartka z podpisem Basińskiego, 
opiewająca, Że podróż ta przedsięwzięta została na 
ustne peletonie prezesa Naj. Izby Kontroli.

Wycieraczki m ogły zagleąt
Prok. Sozański żąóa od świadka wyjaśniania Co 

do rachunku Wandorero na 125 zł. znalezionego P® 
ucieczce Bilińskiego w jego biurku.

św. Kaganek podaje, że podczas Szkonlrnm p o w ie . 
dział do Basińskiego, iż rachunku lego uznać n i#  
n te ż e ,. ponieważ odnośnych przedmiotów niema w* in
wentarzu. Na to odparł Basiński- Niech pan z dresu 
Katyńskim zniszczy komisyjnie stare spluwaczki ł 
wstawi n o w e . Świadek zwrócił u w a g ę ,  że w r a c h u f t -  
ku tym są także wycieraczki, a na to p r e z e s  o ś w ia d .  
czyi, że W y c ie r a c z k i  mogły z a g i n ą ć .

Po przerwie świadek Kaganek w y k a z u je  w  dal- 
szyin ciągu rachunkowo, w jaki sposób p o k r y t a  
ujawniony w kasie Izby po ucieczce osk. Bilińskie, 
go niedobór B966 zł, poozem przechodzi r a c h u n k i  
i akta, dotyczące podjętych przez Bilińskiego kwot, 
które jak twierdzi osk. Biliński, zostały z w r ó c o n o  
z rachunków fikcyjnych. Kwoty z tych r a c h u n k ó w  
odprowadzał Biliński d o  r ą k  Basińskiego, k t ó r y  
Znów pieniądze te sobie Z a tr z y m y w a ł ,  skutkiem C ze
go Biliński musiał tworzyć fikcyjne rachunki. N» 
pytanie przewodniczącego, któremd r a c h u n k a m i  H £ -  
c y jD e m i Biliński pokrywał w r ę c z a n e  Basińskiemu 
kwoty, oświadcza Biliński żo o d n o ś n y c h  Z a p is k ó w  
i . urazie niema przy s o b ie ,  jednak n a z a ju t r z  s p r a w ę  
tę wyjaśni, przynosząc Ze S o b ą  w s p o m n ia n e  zopi-
S k i.

W  k o ń c u  o b r o ń c y  o b u  o s k a r ż o u y c h  s t a w i a ją  W ir io -  
ski, k t ó r e  z powodu s p ó ź n i o n e j  p o r y  (godzina 
popołudniu) będą motywowane i  rozpatrywano na
dzisiejszej rozprawie.

GABGANTAKZ PARYSKI (Kinoteatr „Sztuka*)
Są widocznie w Paryżu (i na całym świec,ie) 

gąłgamarze bardzo uczciwi i o ewangielicznej 
wprost prostocie i całkiem zepsuci, ze wszel
kich ludzkich uczuć wyzuci luclzic-galgaiiy.

Taką ckliwą i wzruszającą historię opowia 
da nam „Galganiarz paryski", wytworu: Iran 
cuskiej „Albatros". Nie mogłem jednak płakać 
nie dlatego, że jestem tak bardzo twardego 
serca, lecz zachwycałem się cudownie piękną 
Heleną Darły, a jeszcze więcej pyszną krea
cją Mikołaja Kotina. Jest to aktor z wąsami i 
bardzo dużym talentem do ról charakterystyce 
nych, a mistrzowsko zwłaszcza gra napól- 
zwarjowanyeh staruszków — vide .Koło 
Udręki". Ale też p. Cravos jako iabrykanlka 
aniołków, amatorka kotów, stara, bezzębna 
intrygaintka kapitalnie postawiła swoją rolę.

Teraz rozumiecie więc, dlaczego nie płaka- 
lein. Moassi

2 nadesłanych czasopism
„W A LK A " Miesięcznik socjalistyczny. Rok III  

Kraków (Gertrudy 20). Zeszyt marcowy zawiera: 
O różnych kierunkach w socjalizmie przez Wiktora 
A h era; Perspektywy Rosji Sowieckiej przez R. A- 
braroow i cza; Romaiin Rolland przez I. Aleksandro
w icza; Drugi tom „Kapitału" w świetle krytyki Ró
ży Luksemburg przez M. Anhaita, nadto przegląd 
pism j  książek. Cena zeszytu 60 gr. Prenumerata 
kwartalna 1 zł 50 gr.

LUKS 01 n ajw ykw in tn laj- 
* i a  p | ita  
d o  obu w ia

— W IELKI W IEC BEZROBOTNY CII PRA 
COWMKÓW UMYSŁOWYCH odbędzie się w 
sali Saskiej dnia 28 hm. o godzinie 10 rano 
Bezrobotni Pracownicy Umysłowi! Zjawcie się 
wszyscyl 426

Rabtadranat Tagore

wielki poeta bengalski ostatnio ciężko 
zaniemógł.

Nowy prem jer czechosłowacki

— MAGAZYN JU B IL E R S K I, M. Kornreich, Kra- ! 
ków Stradom 3 poleca wyroby srebrne i złotnicze . 
W WMUim wyborzo po najtańszych cenach. 341 i Dr, Jan  Czerny.

! REPERTUARY TEATRÓW kRAKOW&ILKP 
TE BI R U ISJW CI MB J .  ‘r f t l T l W a i l

Wtorek: „Cetno-licho", 
środa: .W esele" (szkolne o  g. 6‘30).

O PE R E TK A
W torek: „Puśćmy się‘‘»
Środa: „lAiśćmy się“.

R E P E R T U A R  KINOTEATROWI
UCIECHA: „Nieludzka".
NOWOŚCI: „Ostatnie tango". *  ' .
W ANDA: „Cyganka Aza" (Chata za wsią). ’ 
REDUTA: „Dziewczę z koralowej wyspy”.  •' 
SZTU KA : , Gałganiarz paryski",
PROMIEŃ: .Miasto rozkoszy14.

Z sali sądow i.
ZNOWU RO ZPRAW A O NADUŻYCIA NA K O B E I 

W  K RA K O W IE
W7czoraj toczyła się w krakowskim sądzie okrę

gowym karnym rozprawa przeciwko Bolesławowi 
Beerowi (lat 56) kasjerowi kolejowemu, Marjanowi 
Kozłowskiemu (lat 38) l i , , ., idatorowi kolejowemu, 
oraz Adamowi Knapczykowi (lat 23) b .  neietatoiwe- 
mu pracownikowi kolejowemu w krakowskim urzę
dzie rudni, oskarżonym o zbrodnię Oszustwa na Szko 
dę skarbu państwa.

W edle aktu o sk a rż e n ia  obw iniony Boer w poro
z u m ien iu  z n ie ż y ją c y m  ju ż  likw idatorem  Blitzom 
wypisywali w CzyslopisaCh list p łatn iczych  praoowni-  
ków nieeta tow y ch  i p r z e jś c io w y c h  urzędu ruchu 
w Krakow ie fa ł s z y w e  (oczyw iśc ie  w y ż s z e  od stanu 
faktycznego) c y fry ,  dotyczące i lości  p r z e p ra c o w a 
nych  dni, względnie godzin i ilości członków rodzin  
tychże p ra c o w n ik ó w .  S fa fszow no ę. len sposób  ii- 
Sty B e e r  p r z e d k ła d a ł  do podięi1 Zaw iad ow cy  StaiCji, 
a  po u zyskan iu  tego jnodpi.su c l i  zym y w a ł  wyższą 
kwotę ilo w y płaty .

W ten sposóli Beer i Hiitz pr/i Wia.SzCzyli S o b ie  
w czasie oni stycznia 1928 do kwietnia 1924 r. oko
ło 5 i pól miljarda marek polskich zaś od maja 
1924 do lipca 1924 blisko 3 tysiące złotych. Fałszo
wanie lisi płatniczych prowadził oskarżony Beer 
w dalszym ciągu z następcą zrn dego Butza, likwi
datorem Kozłowskim i , - n ó -w czas:,, od września 
1924 do lipca 1925 prz; Ztzyd sobie obaj wy- 
mienieni około 16.500 złotych. f  rzcA oskarżony Kna 
pczyk będąc zajęty jako nieetatowy pracownik w kra
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kowskim urzędzie ruchu, a m ając zlecenie zestawia 
nia list płatniczych, sam na swoją rękę totazował 
te listy i wprowadzając w błąd płatnika, podejmo
wał kwoty pieniężne na podstawie owych sfingowa
nych W y k a z ó w  i p rz y w ła szczy ł  sobie kwotę s ię g a 
j ą c ą  wyżej 1.000 złotych.

Trybuuul zasądził Beera na 5 miesięcy, Kozłow
skiego lia 4 miesiące ciężkiego więzienia z obostrze
niami, zaś Knapczyka na 2 miesiące więzienia.

P iz y  wymiarze kary  trybunał jako okoliczność ła
godzącą dla Oskarżonych przyjął, że obwinieni sami 
Zgłosili się i przyznali do winy, tłumacząc się, że 
zbrodni oszustwa dopuścili się z nędzy, przyczem 
z powodu braku należytej kontroli mieli bardzo ła
twą sposobność do owych nadużyć. Nadto trybunał 
Wziął pod uwagę dotychczasowy nienaganny żywot 
oskarżonych.

Przewodniczył sso. Dr Morus, wolowali sso. Dr 
Tomaszewski i sso. Sośnicki, oskarżał prokurator 
Stąpor. Kozłowskiego bronił Dr Aschenbrenner. 
dwaj pozostali oskarżeni nie mieli obrońcy.

ŚM IERTLENY STRZAŁ Z DUBELTÓWKI
Przed trybunałem sądu okręgowego karnego 

w Krakowie odpowiadał wczoraj Stanisław Łukasik 
gajowy z Kościelcu koło Chrzanowa za zbrodnię 
Zabójstwa. Dnia 20 listopada 1925 r. wieczorem, gdy 
Łukasik pilnował terenów koło fabryki lokomotyw 
w Chrzanowie, skrajem lasu przechodził 14-lctni 
student gimnazjalny Józef Karch zaopatrzony 
W strzelbę, którą rzekomo znalazł W lesie. Łukasik 
a. odległości kilkudziesięciu kroków krzyknął na 
Korcłut: „stój", a  kiedy Karch zaczął uciekać, Łu
kasik strzelił w stronę uciekającego chłopca Z du- 
bekówki. Nabój śrutowy trafił Karcha w tył głowy. 
Łekars w Chrzanowie stwierdził lekkie uszkodzenie 
cielesne, jednak po dwóch dniach wywiązało się u 
K arch , upalenie opon mózgowych, a student zmarł 
ES Kat pada 1925 r . w SzipiLalu św. Łazarza niimu 
dokonanej operacji. Na wczorajszej rozprawię Lu 
łUBMk tłumaczył  się, iż chciał strzelić na pos U uch, 
lia jednak dubeltówka sama przez nieszczęśliwy 
przypadek wystrzeliła, trafiając Karcha. P o  przepro- 
M dM D ej rozprawia trybunał zasądził oskarżonego 
m  tb r o ó o ię  zabójstw a na 10 miesięcy więzienia.
' PrarwoAnOzyi sso. Drożdaakowski, wetowali Sso. 
D r Kaczmarski i  sso. Warchałowski, oskarżał prok 
Gniewosz, stronę poszkodowaną zastępował adw. Dr 
FałdWum, który jednak z powodu zawartej ugody 
Co do Odszkodowania wydalił się, bronił awd. Dr 
Betiwwnlwt . 1 •

Z giełdy
Giełda krakowska z 32 m ores: Pol. Tow. Handlo

we 0,19, Pharma 0.82, Zieleniewski 8.80 Górka 6—- 
Ł80, Niemojew&ki 0.15 Elektrownia Siersza 0.14, 
K rokus 0.17, Chodorów 4, Chybie 3.05—3.10, Piasec 

%» 1J35.
Dolar płacono dziś w obrocie nieoficjalnym około 

8.06, w obrotach międzybankowych 7.94—7-98.
Bonk Polski w Krakow ie płacił za gotówkę do

larową i  za czeki 7.90.

l i a u a  w arszawska  
• M d l  n a r u M M k a  *  d s js  * *  *• » .  (JAT 

W s l S l t ł  S a łfla  WOŚ l e ł u d j*  II6-W , U i ł j *  H M  
Mawy Jark 7'8», Paryż MOS, Praga 23 84. Szwajcar)* 
18122, Wiad« *  111-11, Wiechy 31-72

A k d a i Rask Małtpalakl Krakłw —*— Raak Prio- 
myaławy Lwśw t.13, Bałk  Zw. Sp Zar. Fazaań 465, 
fula r» 9 . %SU — f-agialaki 7-3*, Parawaay 616 Z a-
włorela «  90, b  ,% ! ■ ***■  *js_wj®’
Sb  •-16, ChatHMw 1-1* kumickawica Id * , Pacmk • •*
7 jM Bśawun # 7k , Z y n M w  f  — Cha4ar«w  -_____

R a p la r y  p a f t i ł w a i r a i  W t paiyeska keawaraj j- 
ua 43Vł, M/a patyczka kaswersyjaa 1*6. pa łydka 4a 
krowa w dal. Ci*— , w złotych 474 58, yoAjrrofea kala- 

aara 12*
O i c l d a  z f c e l e w a .

Poznań, dnia 2# b. ns. (PAT) Zylo 20o0—-21‘iO.— 
Pszenica 36‘5u—3850. — Jęczmień 1900 — 20-00. — 
Jęczmień wyborowy 20.75 -  22 75.— Owies łl"S8.—22 50, 
Mąka żytnia 700/o 3 1 0 0 —33’CO. — Mąka żytnia 65*/« 
32-59—34‘50. — Mąka pszenna fó#.'o 58 00—6108 — 
Otręb żytnie 14’50—15 36.— Olrębypszeaae 15-SO—ltJDO

Cicltia w ied eń ska
• la łd a  K ia d a ń s k a  z Ś n ią  3 2  k .  n .  (PAT 

B a w i z y .  A u . t a i  ła m  2*355, Ba lgad  1245, K a r lin  16857 
k ro k w ią  ZbHH, Kadapaat, 9920, S oka ro sz t 296, C h ry  
s taa ia  1S280, k ap co kag a  116 05, L a a d y n  3442, M ad ry t 
99 6# U  ad ja  tan 2842, M aw y  Ja rk  70775, P a ry ż  2509 

Praga 2996, Sefja  9 09 S z ta k k a lu  189 99 W arszawa 
89.25 —  *9'7ó, Z a ryeh  13«-27 da la ry  7871— , B tlg ijs k ie  
95 05 Bałgaralda 667*. dońsk ie  18460, m a rk i o ieotie- 
2 k ia  16888, aag ie ia k ia  3436, ja ja w a w ia ie k ta  1242, nar- 
cw aak ia— ■— , pa iak ia  6950, ia m a ń sk ia  2BS, szw edzk ie  
1S930, szw ajea rsk ia  la* 'G5, h iszpańsk i#  9320 czeskie 
26-13 w yg io rsk i*  *906 , tu re ck ie  351

A k c j o  i  Z ia ic a ia w s k i 57-. Sdesja — . F an ie  113 
ta l.K a rp a ty  9ż ‘ fcabeja łt»7, S iersza 17, F an k  Mało 

p o ls k i — — , han*  K ip . —  • ‘ie p ega  —

Giełda sury efeska
Zurych, 22. 3 PA T. Paryż 18.40, Londyn 25.24.5, 

Nowy Jork  192, B elgja 21.25 Włocily 26.86,,tliszpa- 
nja 73.22, Holandja 208.10, Berlin- 1.237,Wiedeń 73.17 
Sztokholm 139.30, Oslo 112.85, Kopenhaga 136.45, 
Sofja 3.75, Praga 15.385 W arszawa 65.50, Buda- 
peszi 0.728, Biaiogród 9.145, Ateny 7.17, Konstanty
nopol 2.66 Bukareszt 2.17, Helsingfors 13,10, Bue
nos Aires 205.50. Tendencja spokojna.

Gifekla londyfeska
Londyn, 22. 3 PAT. No wy Jo rk  4.86 5/32, Hoian- 

dja 12.12 7/8, Francja 137.05, Belgja 119.62, Wło
chy 121.05, Niemcy 20.42 Szwajcar ja 25.25, Hiszpa- 
nja 34.495, Danja 18.525, Szwecja 18.13, Norwegja 
22.525, Helsingfors 193.87, Praga 164 1/16.

T E L E G R A M Y
Zgon wybitnego prawnika

Lwów,2 2 3 . PAT. 21 marca zmarł tutaj 
senior prawników polskich honorowy procesor 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 
wiceprezes Komisji kodyfikacyjnej Rzeczypo
spolitej Polskiej i wieloletni redaktor naczel 
ny „Przeglądu Prawa i Administracji* prof. 
Ernest Till. Zmarły należał do grona wybi 
tnych prawników cywdistów polskich i był 
jednym z głównych referentów przyszłego cv 
wilnego kodeksu polskiego w dziale o zooowią 
zaniach. Zgor len okrywa żałobą całe pań
stwo polskie. ,

Litwinow następcą Krassina
Paryż, 22 3. PAT. „Petit Journai1* donosi 

że Litwinow n?a zostać zamianowany sowiec
kim ambasadorem w Anglji na miejsce Kra- 
sina.

A Ł IC JA  SCH A LEK

Jipoika jest liiisscięśliwą
Na pozór -wydaję się, jakoby kobiety i rodziny ja 

pońskie były godne zazdrości. W tern nowoczesnem 
państwie, ntającejh głos w Lidie Narodów, w rże- 
CKywhHosCi nie jeSt jednak kobieta niczem inńent 
Jak tylko niewolnicą.
' Wieczorem, gdy mąż do domu powraca — obiad 

gpcżywa przeważnie W  Swym sklepie, we fabryce 
lub restauracji — zamienia swój ubiór zagr:uiicsny 
Ba kimono i  zajmuje miejsce na .podłodze, by spo- 
Ryć kolację1 w towarzystwie Sw ycłl  d o ro s ły c h  synów, 
U żona im podaje pożywienie, nie biorąc przy te-m 
•działu. Jada zazwyczaj wraz ze służącetni w ku
chni nawet gdy są goście, którym również podaje 
f  do których po jedzeniu mąż ją  przywołuje, nie 
Wolao je j jednak brać udziału w rozmowie.*

W  tych kilku miejscowościach, w których prze
bywałam W Japonji, przychodziła do mnie jedna 
kobieta za drugą, a wszystkie mówiły: „Proszę nie 
■ądzić że jesteśmy szczęśliwe. Wychowuje się naś 
4fd naszej najwcześniejszej młodości w lvm kierunku, 
fcyśtny sprawiały Wrażenie szczęśliwych. W istocie 
Jowaśmj bardzo nieszczęśliwa'*,

Niezrównane są męskie metody Japonji w tworze
niu etyki dla kobiet. Cnota kobiety japońskiej, winna 
się objawiać nie tylko w pokornem cierpieniu, ale 
także w czynnem poniżeniu własnej godności. Toteż 
właśnie szlachcianka, stojąca na najwyższym etycz
nym poziomie, odrzuca a nawet pogardza wszelkie- 
mi dążeniami bojowniczek kobiecych o złagodzenie 
ich męczeństwa.

Białe kobiety które zaślubiły Japończyków, cze
ka smutni los. Jak  długo są iv Europie, gdzie je 
dynie małżeństwa takie dochodzą do skutku ,— w 
Japonji nigdy, w AmeryCe rzadko — jest Japończyk 
najlepszym mężem. W Japonji schodzi z niego za
chodnia politura już w najkrótszym C z a s ie , i po kil
ku miesiącach on sam nie pojmuje swego małżeń
stwa. Cała rodzina nienawidzi białej żony, teściowa 
zmusza ją  często do wykonywania najcięższych prac 
w domu, zmusza ją  siedzieć na podłodze, żywić się 
ja po liskiem pożywieniem, znosić obok siebie gejszę. 
A ponieważ t i e u r o p e js k i e  kobiety pochodzą przewa
żnie z ubog ich  w a rs tw  —  ja p o ń s cy  le ka rze  żenią się 
niekiedy z  p ie lę g n ia rk am i s zp ita ln e m i lub  córkami 
swych gospodyń, u których za m ie szku ją  —  przeto 
nie są One w  stanie ra tow ać  Się p r z e d  sw ym  stra
sznym  lo sem  u c ie czką  do sw ej oj c z y -  ty .

Beinsiiatit timiisUtai i  lita
Metz, 22. 3 PAT. Pomimo wydanego aakaro, fco-

liiuiiish c/ni pracownicy kolejowi urządtdli nutniftę
stac ję , podczas której obrzucili cegłam i r o a p t r a a n *  
ją cy th  / ::n 'lr i/ a,v. i driigonóte. D w aj zołnierZe zot! 
stiJi ram ii. V. edle donic-.icń dzienników, pośród 
manitesiaiitó'., uyio 60»,j cud/ozietnców.

V Usiiiii też isnnH WnłkfiH!
W iedeń, 22. 3 P A L  D er Morgen donosi z  M co a* 

chjum , że wedle organu m onacniji kich kotnunistólB 
Neue Zeitung. w lipcu 1924 dokonano W MonachjuBR 
podobnego fałszerstwa banknotów  1000 fr. ja k  w Bu 
dapeszcie. Były członek organizacji RoStsbacha Lu> 
dwik Mayer złożył w lej sprawie obszerne zeztuuM? 
przed p o lic ją  m onachijską. Na polic ji ośw iad cion  
osi mu jednak, iż la sprawa je s t znaną i za łatw ion y1 
klisze Zostały zniszczone i że 1000 fr. wogóle uM 
były rozszerzane.

O rgan komunistyczny stwierdza że w ła d z e  w Mo- 
iiuelljum nie uznały Za stosowne ś c i g a ć  f a ł s z e r z y *  

należących do kół prawicowych.

Tydzień doaiosłycii spraw 
w parlamencie angielskim

Londyn. 22. 3 PA T. Parlament odbędzie w ciągu
tego tygodnia narady w sprawie Wypadków geuew- 
skicli raportu kom isji w ęglow ej i projektu* ustawy o 

elektryfikacji kraju . N arady w sprawie Rady Ligi 
narodów  odbędą się we wtorek po wygłoszeniu 
przez sir  Auslena Cham berlaina sprawozdania w I*s 
zbie gmin. W kolach parlam entarnych oczekują mo
cnych wystąpień opozycji.

W  środę prcin jer Bałdwin Weźmie udział w kon
ferencji przedsiębiorstw i górników  w sprawie r a p o r  

tu kom isji węglowej.
--------- o o-

K ro n ik c  M e g r a f lc z n a
— New Jo rk  H erald donosi, że Członkowie byłej 

rodziny Carskiej zaprotestowali u rządów Stanów  
Zjednoczonych, Anglji H olandji i F ra n c ji przeciw 
ko sprzedaży klejnotów carskich nu rachunek rządu 
Sowieckiego.

— Z Angory donusZą: Izba uchwaliła ustawę, na 
podstawie której fabrykacja , sprzedaż i im port a l
koholu  i napojów alkoholowych za wyjątkiem  wina 
sta je  się monopolem państwowym.

—  'i  iilles donosi Z Pekinu że oddziały Li Czing 
China przechodząc przez prowincje Tozi Li dopu
ścili się gwałtów i grabieży. W łościanie przez zem
stę wymordowali poszczególne drobne oddziały.

—  K orespondencja , H erzog" donosi, iż general
ny kom isarz Dr Zimmerinann, którego funkcja jak o  
generalnego kom isarza kończy się z dniem 1 lipca 
br„ zostanie nadal w Wiedniu jako  osoba prywatna.

— W czoraj m inister Ninczicz w yjechał z P aryża, 
udając się prosto do B ia łcg  odu.

—  Prezydent republiki ch ińskie j nie przyjął dy
m isji gabinetu (P A T ).
urm — T o m r m r  i n iK ia fiiiim T rro firo M B iiiM w i—

— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pi. 
sma prosimy o rychle odnowienie prenume
raty na miesiąc kwiecień.

Na cnłym Wschodzie, z powodu swej beńntsre-
sownośoi, zdolności do poświęcenia, wierności, oddat 
nia się i z powodu swego uczucia macierzyńskiego u 
chodzi Japonka za ideał kobiecości, bo nawet la 
dziewczyna, którą sprzedano jako gospodynię, roz
czulająco dba o swego pana.

W Osaka zdarzyło się coś niesłychanego, Coś iu«- 
bywałego dotychczas W Japonji: Pewną gejszę, któ
ra uciekła z kochankiem Swej pani, sąd uwolnił, • 
sędzia swój wyrok temi słowy motywował: Nikt nia 
powinien być og miczonym w swej osobistej wolno
ści z powodu długów. W tern oświadczeniu dopatru
ją  się japońskie przodowniczki ruchu kobiecego świ
tania zorzy porannej. Morał japoński kroczy przeci. 
wnemi drogami, niżli nasze pojęcia. Nie to uchodzi 
za hańbiące, że córka upadla, ale że stało się to *  
miłości. Piętnuje się, nie jak u nas, sprzedajność 
kobiety, ale nieopanowanie swyCh zmysłów. Za/naj
bardziej niestosowne uchodzi jeżeli kobieta zakocha 
sic w mężu, którego je j rodzina przeinaczyła i «U 
mu. to poznać po sobie. Nie uchodzi bowiem u d«- 
Drze wychowanej J t  .onki, zdradz ić i ę  ze sweoni a* 
czueiairi.,,
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Mii t)«i riiM  i Mim ii ki
Sprzeciw klubów  lewicowych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22. 3 (Ln) Nu d/isicjszcni jjosiodzeniu 
S e jm o w e j k  .m i s j i  b u d fcr in w  j w  d a ls / .r j d y s k u s j i  
■ *C X q g ó M » W j nad B ud ż e t om mi n.  kolei u c h w a l o n o  
Cały s z e r e g  zmian w ipozyejnch r zą d o wy c l i .  tyczą
cych poborów s ł u ż b o w y c h .  M i a l l O w i t i o  u c h w a 
lono obniżenie poborów służbowych: pobory służby 
d jo g b W e j  o 5 procent, służby stacyjnej ó procent, 
k o n d n k łO r s k i e j  i handlowej również o bprocent. Te 
u c h w a ły  spowodowały s c y s je  z klubami lewicoucini 
i  r o b o tn iC Z e m i. Przedstawiciel P P S  Kuiyłowi!'z i 
JprZ ed M aw iC d ei NPR oświadczyli, że nie mogą Się 
BgOcLać na mechaniczne obniżanie poborów pracow
n i k ó w  i wobec tego nie wezmą udziału w dalszych 
o b r a d a c h .

Na oświadczenie pos.  Kurylewicza, że komisja 
budżetowa nie może zmienić pr« ozyCyj rządu koa
licyjnego ponieważ stronnictwa koalicyjne powinny 
być temi propozycjami związane, przewodniczący 
posej Głąbiński oświadczył, że budżet min kolei 
nie może być wyjątkiem wobec tego że k o m i s j a  bu
dżetowa bez protestu z żadnej strony obniżyła cały 
Szereg pozycyj budżetu ogólnego, a szczególnie wy-

u L,uw pcrsoiiaiosch. Mouca zaZilaCsa, że bullżel 
w roku bieźącYin |ir/e\\ iduje de,ic\l w wy.-okuści 
'_'20 tniljJfów  zk że islniije u/aY.idnio.i.i obawa, że 
deficyt leli będzie znacznie większy. Dlatego też 
nic można uważwć że uchwały niezgodne / proy.o- 
ZYCjallii rządu Są Skierowane przefiwko rządowi ko- 
a 1 i(‘Y jj :e ni u li-.aid koalicyjny właśnie dąży do zrów 
l■ i>v. .lżenia budżetu. Mówił, jaku generalny refc-rer.l 
budżetu, nie podjąlb- się referowania budżetu, któ
ryby wykazywał deficyt.

\\ dyska-ji / Trat glos pos. Rozmącili (Kolo Żyd. 
który stwicrdz.it, że zrównoważenie budżetu w dzi
siejszych fatalnym warunkach gospodarczych jest 
n i cni ż.iiwcm bez radykalnej zmiany wydatków. Je 
żeli komisja uchwali budżet deficytowy, parlamen
taryzm nasz skompromituje się do reszty. Koło Ź ;- 
dowskie jako reprezentant Warstwy ludności naj
bardziej interesowanej w ograniczaniu wydatków, 
ponieważ, warstwa ta najsilniej jesl obciążoną leni; 
Wydal ku mi, - - inusi popierać wszystkie wnioski, zmie 
rzające do ograniczenia wydatków.

Kto będzie następcą p. Raczkiewicza
(Telefonem od naszego korespondenta)

■p7ar!"znwa, 22. 3 (I.n) Kwest ja następstwa po min. 
RaCzkiiewiCzu jest nie zoslata załatwiona. Obecnie 
Wpłynęła kandydatura p. Skulskiego, który jest for
sowany przez Piasta. Pozalctn m ó w ią  o Kandydatu
rze P- Urbanowicza b. dyrektora departamentu przy

min. spraw wewntpktóry po smutnych wypadkach 
grudniowych z r. 11122 został ze stanowiska zWolnio- 
ry. Aktualną jesl też, kandydatura posła Chacińskie 
go (.Ch. D.) Przeciwko p. Urbanowiczowi występu
je  jaknojkalegoryczniej P PS

Debata genewst a w Reichstagu
W ie lra  m ow a

(Telegram v łacny

Berlin, 22. 3 (T) Na dzisiejsz; m posiedzeniu Reichs 
tagu w^ród powszechnego zainteresowania zabrał 
głos min. spraw zagr. rzeszy Dr SłreScnutnn, który 
wygłosił dłuższe przemówienie poświęconej wyni
kom genewskiej sesji Ligi narodów.

Na wslypie wyraził lnowc.a żal, iż Sejm j ruski 
przystąpił do dyskusji nad wypadkami genewsko m 
Z anim  rząd miał sposobność złożenia sprawozdania 
Z wyników obrad Ligi. Przechodząc do określenia 
Sta n o w isk a  Niemiec mowCa zaznacza, iż delegacja 
niemiecka jechała do Genewy w giębokiem prze
świadczeniu ze sesja zakończy się  po myśli najży
wotniejszych interesów pokoju europejskiego i w 
myśl zawartych poprzednio w Locarno układów. 
.W lem przekonaniu umacniało delegację niemiecką 
~tanowisko Szwecji, która wyraźnie oświadczyła się 
jeszcze przed rozpoczęciem sesji genewskiej prze
ciwko rozszerzeniu rady Ligi przez przyznanie miej
sca poza Niemcami któremukolwiek z państw.

Mówca ©dipiera następnie zarzut prawicowej prasy

ifoesaitansa.
.Nowego D z ie n n ik *")

niemieckiej, jakoby stanowisko Briunda było sztucz
ny m manewrem. W istocie lak nie było. Briand pod
czas całej sesji genewskiej bardzo serdecznie odno
sił się do delegacji niemieckiej stanowisko zaś jego 
wobec Niemiec było bez zarzutu.

Co się tyczy Polski, zdaniem mowCy. Polska nie 
nnala ( i )  żadnych w id o k ó w  do u z ysk an ia  nawet nie 
siałego miejsca w radzie Ligi. Stanowisko Niemiec 
wobec kandydatury Polski zasadniczo nie było ne
gatyw ne .  Niemcom chodziło o to tylko, ażeby pro
jekt tak daleko idącej zmiany w ustroju Ligi. jak 
rozszerzenie  rady Ligi — była gruntownie i wszech
stronnie zbadany i w lej myśli delegacja niemiecka 
zapropor.OYi ała utworzenie specjalnego komitetu, 
któryby przygotował swe v> nio.ki do jesiennej sesji.

MowCa zbija dalej zarzut, iż Niemcy przyczyniły 
się du niepowodzenia sesji genewskiej. Przeciwnicy 
nasi twierdzą, że Niemcy Wywierały wpływ na sta
nowisko Szwecji. Mówca zarzut len odpiera z całą 
stanowczością. , . . . . . . ,

W racając dio argumentów ] trasy '.prawicowej, o- 
świadtóŁ. Stresełnann: Nieprawdą' jest, j kobyśmy
\v Genewie musieli Wyczekiwać w przedpokojach. 
Przez Czas Cały byliśm y. Paktowani na równi z. in- 
nenii państwami, które zawarły układ w Locarno.

Po oświadczeniu delegata brazylijskiego że nie 
będzie glosował za kandydaturą 1S ieinleC, wyłoniła 
się kwest ja c/.\ w ślad z-a rozbiciem Ligi narodów 
pójdzie także upadek Lofarna. 1'ranc‘ja i A n aja . za- 
poyifil.'. nas. że oba lo państwa uważają iż moralne 
przyjęcie nas do Ligi już nastąpiło. Zadaliśmy je
dnak stwierdzenia lego przez wszystkie i rur pań
stwa i dlatego doszlu do odroczenia.

L belować należy — wywodzi dalej Slrcscinann «• 
że na ostatniej sesji genewskiej górowały egoistycz
ne interesy poszczególnych państw-, podczas gdy 
dobro ogółu społeczeństw europej-.kich zepchnięte 
było na plan dalszy. W Genewie nikt nas nie ob
winiał o przyczynienie się do niepowodzenia sesji. 
-Możnaiiy nas o  to oskarżać, gdybyśmy byli wśród 
obrad opuścili Genewę. To się jednak nie słało.

Moralnie i rzeczowo Niemcy są po Genewie ni* 
Osłabione. Sposób, w jaki sję z natni yv Genewie Ob
chodzono, daje nam moralną satysfakcję.

Przemówienie swoje kończy Stresem inn: Jakkol
wiek nie weszliśmy jeszcze oficjalnie do Ligi, do
magać stię musimy już teraz wypeluien a uanycn nam 
(przyrzeczeń. Żądamy ewakuacji drugiej i trzeciej 
strefy okupacyjnej.

Po przemówieniu ministra rozpoczęła się dyskusja: 
Pierwszy był do głosu zapisany socjalista Breu- 
Scheid. Oświadczył jednak, że rezygnuje Z głosu.

Przemawiał więc przedstawiciel prawicy hr. ,Wa- 
stacp, który (.świadczył, że społeczeństwo niemiecki* 
w najwyższym oburzeniu (!) przyjęło wynik sesji 
genewskiej W Genewie u pc kurzona została, i  poni
żona godność narodu n.emieckiego, to tez powinno 
się zaniechać wszelkiej próby pnowttegio ** «u~p©Wa
nia do Ligi. Presłige Niemiec ucierpiał w fwnes..* 
bardzo dotkl.wie. P>znd T uthra ne dość skułecuai* 
bronił łionoru niemieckiego, wObeC CZego stroonłC- 
two mówcy domaga się jego usfe pienia.

W  toku dyskusji wpb nął wniosek centrum | lewi
cy o przyjęcie do wiadomości frświadCKenla mta, 
StreSemanaa w sprawie wypadków giettewtkKh.

Dyskusja toczy się dalej. ś syftj

Nowy Dostł
(Telefonem od naszego kercapuodenta)

Warszawa, 22. 3 (Ln) Na ( W k jsaeui pnoiaflM ^ 
Sejmu złożył ślubowanie poselskie poc. Sochacki 
który objął mandat po pośle LotnmńStyCzliytn Ła&-
cuckim.

•; - {(rj£i-

Warszhwa, 22. 3 (Ln) Dzisiaj uofflohid. 'u przybył 
do eSjinu pretnjer Skrzyński i odbył konferencję, 
z przedstawicielami klubów w sprawie poborów urZę 
dnic/ych.

im m tow  Son aziinik
i. ‘ *, 0

I t
* t a

przyjmuje wszelkke zamówienia «  zakres drukarstwa wchodzące — w  szczegJ fo<*£ci 
druki b siA u u  e, kupieckie, przem iciowe, reklnmowe, czasepfcir.a i dziele w yLwiwiic  

takowe starannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

■a
a S f e  - I z f i u h

W KRAKC WII, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 379.
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Węgiel! Górnośląski węgiel!
n a d z w y c z a jn o ]  j a k o ś c i  z  w ła s n y c h  K o Kolrt 
n a b y ć  m o t n a  je d y n i* , k o r z y s t n ie  « «  tm lo

„SILCARBO"
Z je d n o c z  K epalnit* lió rn o ś l.

Sfetad ] u l. P a w ia  u l i  z ?  bram ą k o le j. T e l. 1 3 9 0 .  B iu r a :  u l. D ietla 1 0 1 .

Węgiel! Górnośląski węgiel!

Du L. 642/1926  
B . b.

Celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy 
furmanek do miejskie!! robót drogowych na 
rok 1926 odbędzie się dnia 29-go m arca br. 
o godz. 12 w południe w Prezydjum Magi
stratu król. sto}, miasta Krakowa licytacja 
za pomocą ofert pisemnych.

Oferty składać należy w powyższym ter
minie do godz. 11*45 m. w południe w Budo
wnictwie miejskim Oddział B. III. p. drzwi Nr. 5.

W adjum wynosi 300 zł.
W arunki dostawy i druki ofertowe otrzy

m ać można w wyżej powołanem biurze w go
dzinach urzędowych od 11— 1 w południe.

Oferty opóźnione lub nienależycie wypeł
nione uwzględnione nie będą.

Kraków, dnia 18 m arca 1926 r.

laftlrat flot bil. miasta mwj
AAAAAAAAAAAAAAAAA
L a k ie r y  do podłóg nurki „Fritzo" lab 

i  niedźwiedziem Zł 7'34
L a k ie r y  ematjowe w * wszystkich kolo

rach zagraniczne ,  7-40
B r u n o iln a  zagr. do odiwielania mebli

1# dkg ,  0 65
B e n z y n a  do podłóg litr .  1-30
T e r p e n ty n a  Jo  podłóg litr ,  1-30
W ió r a  do podłdg stalowe zagr. paczka ,  074
M an a francuska do podłóg puszka V4 kg. ,  1-10
B r a a z y  wa wszystkich kolorach paczka ,  0 25
L a k ie r  ehrabąszczewy do bucików dkg .  0 60
S z c z ą tk i  I p a n w fla  wszelkiego rodzaju po cenach 
konkurencyjnych. Wszelkie artykuły gospodarcze, arty
kuły toaletowe. Wielki wybór perfumerji i kosmetyki 
tagranicznej i krajowej oraz wszelkie artykały sportowe 

po cenach najniższych poleca

l  K U M .  Hnltw. Gruzu 26. RO k z e ł e l e n l n  1B p e .
Zamówienia teleioniczne wykonuję natychmiast.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

L . 8377/1925.
B . b.

Ogłoszenie licytacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 

kanału miejskiego w ul. Dra Juljusza Leo 
dz. XV ., od£ >lzie się w Budownictwie miej- 
skiem Oddz. B., rozprawa za pomocą ofert 
pisemnych, dnia 30 m arca 1926 r. o godz, 12 
W południe.

Wadjum wynosi 2% .
Plany, kosztorysy i warunki można prze

glądnąć w biurze kanalizacji miasta w godz. 
urzędowych, gdzie też wydawane będą druki 
Ofertowe za opłatą 3 zł.

Oferty wniesione po terminie lub niespo- 
Rądzone według wzoru nie będą uwzględ
nione.

Kraków, dnia 15 marca 1926 r.

ITioistiat Hol. Ml. ntaita Krakowa.

.nos? neo
> a  c a ł y m  ś w i ś c i e

i

cieszy się

TŁUSZCZ JA D A LN Y

coraz wlększem wzięciem.
V/ naszych fabrykach odbywa się 
stale produkcja tłuSZCZU  Ja
d aln ego  CERES pod osobi- 
bistym nadzorem p. Rabina 
Frttnkla ze Skawiny. — Świeże 
transporty już nadeszły i są d ©
n a b y c i a  «re wszystkich 
sklepach s p o ż y w c z y c h .

^  s Ofiary Rwasu moczowego

Podagra
R e u m a ty z m

Piasek
Arterio* S d ero sa  
Kwasy

A r l r e t y k .  g ł ó w n i *  p o  n a d u ż y c ia c h  w  je d z i c n i u  
p ic i u ,  m u s i  c o  m l a s ią c  p r z e p r o w a d z a ć  k u r a c ję  
U r o d o n a lc m . k t ó r y  g o  z a c h o w a  p r z e d  a t a k a m i  p o d a  
g r y c s B e i ja i ,  r a a m s t y s i n e m i  i  k o ł k a m i  n e r k o w e  m i

Z  c h w i l ą ,  g d y  m o c *  p r z y b i e r a  k o lo r  c z e r w o n y  tu b  
z a w i e r a  p ia s e k ,  s p i e s z c ie  p o  i -a lu n c k  d o  U r o d o n a l u

ś r o d e k  z a le c a n y  precz 
Prof Lance* reaux b 
P ra .T i-.^  ł . k j - i c m i i  M * d y v r *  

** / L'J d : .ie !c  o  poday
grze

i do p ta u ifa  , I d e a r  w 
_ j  b ard zo  d o b ry m  s ła n i*  

sprzeda W in ia rs ia  P od nórae. 
Lw ow sk a 1

Poszukuj? i ° r ca,k'

f a t n t ;  p m i  k v i s  e o t i c r j  d r |c m ?  s n u  a i r p t n l i  u l a  byc u i t o w t i }  tylko p r u i

U R O D O N A L  C H A T E L A I N A
p o n i e w e *  U R O D O N A L  r o ą w M c n i  K W A K . M O C Z O W Y

URODONAL CHAtELAlN'A mofni nabyć we wszystkich spiskach ł składach aptecznych 

P r* y  k u p n i e  z w r a c a ć  n a l e ż y  u w a f y  n a  f i r m  w y n o l i u c y  C H A T E L A I I ^ A .  
■ W  O a n e r g ln a  R e p r e z e n t a c ja  W g re z a w a . Fr*CD> 4 . T e l. 7 3 * 8 0  i 1 3 3 - 8 9 .  |

P ra w d z iw y  U r o d o n a l  1  p o ls k a  1 f r a n c u s k a  a t y k la t a

Poszukują 
zdolna! o so b y

zs znajomością rysunków i sea= 
larstwa, celem założenia wspól
nej pracowni artystycznych haf
tów I robót ręcznych w Krako
wie. Osoby, posiadająca odpo- 
wJedni lokal m ają pisrwazei- 
stwo. — Zgłoszenia pod ,8am o-  
dzlelncść" do Admin. Ił. Da.

REKLAMA 
dźwignią 

:: handlu n
▼ ▼ ▼ T T T T T

P---------------- handlo*
- , T ue^o z branży obu*

w ian e j, m oże b y ć  z  p row in cji. 
M ichnę 1 T u rn er, R y n e k  14

Kupuj? SSSr?Ł3S & i £
pocztówką lub ustnie. Schmaii*, 
Kraków, Szeroka 22

% A

1 0 %  T A N I E J
DYWANY 
LINOLEUM 
CERATY 
CHODNIKI 

KARY, FIRANKI 
KOŁDRY

N. Halporn
K r a k ó w ,  p o a o l o k a  L .  1 8

Zapraszam P .T „  celem ofiąd  
nięcls moich wystaw S prze 

konania się o tamlości)

Kncipinta m m i
obznajomionego z prakty 
Uą prowincjonaluą, poszu* 
kuje adwokat Dr. Artur 
t io ld s ta n b  w Onbiecku. 
Posada do objęcia 16/lY br.

Marka eebreaaa

W yrób prawnie zastrzeżony

MOKKA-Podwójnie oszczędza
grosza i zdrowia k to  p a l i  jedyne w smaku i jakości

z włókien liści kawowych »
ióHa tutki tureckie

z watą zdrowotną wyrobu fabryki tutek i bibułek do papierosów oraz notesów, bruljonów, 
bloków rysunkowych, ksiąg handlowych i t. d.

A LTESSE-WISŁA, S. A., Kraków.

K u k a  e a h t e a M

Wyr4b «urt**rteey

a BeUi j.ior naczelny Dr. .W. Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowi 3


